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= Nekrologi 
zwyczajne 
drobne za jeden wyraz 
a Ceny ogloszeń należy rozu A 
_© za wiersz wysokości 1 milimetr 
Dia poszukujących pracy 50% rabatu 
Ogłoszenia w Ne niedzieln. o 25% drożej — 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 504 « 
Ogłoszenia przyjęte po zamknię 
Rdministracji o 10% drożej 
Każda nowa po wyżka taryfy obowią- 
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W Warszawie z odnoszeniem fi 
miesięcznie Mk, 13000.— Ü 
bez odnoszenia „ 11500.— 


Na prowincji miesięcz. 13000.— 
Zagranicą „ 20000.— 
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Redakcja i Administracja: Warecka 7 Konto czekowe P. K. O. Nr. 175 Numer pojedyńczy 500 mk. 


Administracja czynna od 9 do S.ej bez przerwy. 
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| „Dnia 10 i tl marca r. b. o godz. Il rano w lokalu Z. P. P. S. odbędzie się posie 
dzenie Rady Naczelnej P. P. Sz nast. porządkiem dziennym: I) Sprawozdanie C. K. We 
polityczne i organizacyjne, 2) Walka z drożyzną. 3) l-szy Maj. 4) Kongres Partji. 5) Spra- 
wy finansowe i wydawnicze. 6) Wolae wnioski y e E 


p 


$ 


* M > s 8.0 Y +4 4 FIRS n zal ów A te 
ż ` S E AOE N Sa s 


komunikowali Komisji drożyźnianej przed- | miaru“ produktów na rynku wewnę 


e w e 5 
' : stawiciele Rządu, jako cyfrę istotną. Na | Tak robi się nadmiar — tak zdobywa 
; nq podstawie jej projektowano wywóz 16,000 | pozwolenia na wywóz, a w rezultacie € 
# ; © wagonów. Zezwolono na wywóz 9,500 wa- | trzymujemy kolosalny wzrost fortun fab: 


gonów. A cóż się okazało? oto w końcu | kantów i eksporterów, a głód spożywców. © 


iot ATNA A AR 3 i dran lutego . dowiedzieliśmy się, iż produkcja Ilustracja ta wystarcza, by wni 
zy adaiwa. dyskusja w Sejmo- | sposób, że wszystko co ietotise bilo w dro. wynosi zaledwie 26,000 wagonów, a po-u- | Gościckiego nabrał pełnych barw. > 


wej Komisji do Walki,z drożyzną została | żyznę, został i ść i f par 
zakończona. Obejmowała Sk „doi! f Okazalo RAA Koni Walk z dzo. dzieleniu pozwoleń na wywóz dla konsum- Tak agrarjusze laia A dro; 
 zdążające do określenia środków doraźnych | żyzną samo istnienie drożyzny zostało za. | 7" wewnętrznej zostało tylko 16,500 wag., p" innych uchwałach Komisji nap 
walki z szalejącą drożyzną. Dyskusja nie | kwestjonoibane. Poseł Gościcki, obszarrik pęk = EE Rz: o CZ rach g 4: al Zyg. Zaremba. 
tyle była owocną, co pouczającą. Wyniki | z 8-ki, z łćzką w głosie oświadczał: „U nas, | P*79W* ad. Oto jedna z historji „nad- yE- 


jej są więcej niż skromne. Istotne punkty | chwała Bogu, nie mamy dziś braku. Wy- 


mali obalone przez większość, złożoną twórczość rolna wzrósła. Ceny, szczególnie . s 8 

Chjeny, Piasta i Wyzwolenia. Blok pro- wytworów pochodzenia zwierzęcego, są 3 : i . ; ' 
ducentów rolnych sprzeciwił się walce z | stosunkowo niskie“. A wobec tego: po co a ! = 
drożyzną. Zainteresowany w podnoszeniu | zakaz wywozu? Wywóz to źródło wielkich © E 


cen — wszystko, co mogło rzeczywiście | dochodów producentów rolnych, odbijają- . . i 
wpłynąć na potanienie, zwalczał z całą za- | cych sobie w ten sposób „taniość” prodik- Sytuacja na terenie okupowanym. "=4 
wziętością i uporem. tów, Posłowie z Piasta nie pozostali w tyle ę ; 

. Ale dyskusja, wypowiadanie się stron- | za p. Gościckim-obszarnikiem. Posłowie W odpowiedzi na wzmożoną kontrak- j 
nictw w poszczególnych sprawach rzuciły | Pieniążek, Pluta, Szmigie! wołali o wywóz | cję rządu niemieckiego i na działalność bo- 
Jasny snop światła na stosunek tych róż- ! jajek, bydła, świń, drobiu, X: nawet zboża. | jówek faszystowskich władze okupacyjne 


ełności opanowane przez wojsko, 
olejowe przy wyjściu do Niemiec znai 
ją się pod ścisłą kontrolą, urzędy 

nych grup do drożyzny. Obłuda endecji, | Motywy — a no wszystkieśo jest dość w | poczyniły zarządzenia natury wojskowej i | funkcjonują w zupełności, kontrola pa 
Wrzeszczącej rozpaczliwie o drożyźnie, a | Polsce, jeśli istnieje drożyzna, to nie żyw- | administracyjnej. Na agitację niemiecką | gów osobowych zupełna, blokada: gospod 
Popierającej ją w Sejmie szczególnie wy- | ności, ale materjałów włóknistych, żelaza | odpowiedziały władze okupacyjne. zawie- | cza ściśle wykonywana, tak, że nawet 
ie, musi być przygwożdżoną. Klasa ro- , i t. p. „Wyzwolenie“ również poszło za |szeniem wydawnictw gazet, na działalność | wóz drobnej produkcji metalowej, Ô 
botnicza musi uprzytomnić sobie, kto jest | „starszą bracią“ — ich przedstawiciele gło- | bojówek — obsadzeniem ważnych objek- | wanej jako bagaż w pociągach, osobo! 
r a „kto przeciw tej największej klęsce | sowali razem z obszarnikami i wielkorolny- | tów, panujących nad miastami jak: ratusze, | jest uniemożliwiony. Władze oka pac 
oby bieżącej. mi chłopami — przeciwko robotnikom i wo- prezydja policji, i t. d., rozbrojeniem poli- | nie cofają się nawet przed rekwizycją 

I 

t 

I 


Wnioski podkomisji referentów, refero- | £óle ludności miejskiej. cji, na bojkot cudzoziemców zamknięciem | warów, przeznaczonych dla państw 
Wane na plenum Komisji przez niżej pod- Nawiasem irek AR iż argu- | wzgl. zarekwirowaniem opornych restaura- | tralnych, a skierowanych przez Nie 
Pisanego, zmierzały do określenia deraź- | ment ogólno-państwowy o potrzebie eks- | cji i hoteli i relewizycją towarów. Blokada jest tak ścisła, że wstrzymuje 
Rych środków walki z drożyzną. Streszcza- | portu dla zdobycia obcych walut, został o- Rozwiązanie policji, które Francuzi | nawet żwir i wapno. Nadto odbywa się 
Ją się one w czterech punktach: balony oficjalnem oświadczeniem rządu, iż | stopniowo przeprowadzają na całym tere- | wizja pociągów, przychodzących z Nie: 

1) Zwiększenie podaży towarów na | waluty obce, osiągnięte za wywożone arły- | nie, miało ten skutek, że wprawdzie zniknę- | z bronią i amunicją. Francuzi nie wyp 


kuły, do kraju nie wracają. ły organizacje orgeszowe, ale zato bezpie- | czają również żadnej lokomotywy, 


nku, przez zamknięcie granic dl ) 
ZY ARS NTO- czeństwo publiczne zostało poważnie za- | na stacjach granicznych muszą być. 


žu artykułów żywności za granicę państwa A więc nagi interes wielkich i średnich ; ją równi i 
Oraz orzeż bezwzględną walkę organów producentów rolnych, a w większej jeszcze  $rożone. niane. Odbywają również ścisłą koni 
Państwowych z magazynowaniem środków 


jed} tatnich danych jak następuje: w Dzięki tym zarządzeniom właśnie 
Galowkizchia sióGno 12 sicie dało im się uchwycić transport 15 mil 
policji i 270 szeregowców policyjnych, w dów marek niemieckich z kliszawni do 


Herne aresztowano i wypędzono 75 poli- bijania banknotów. 


ojew, O a a a tede wszystkie urzędy celne i zwolniły ze ełu 
'chum 280. Cyfry powyższe bynajmniej nie ; się aA Epi 
obejmują wszystkich policjantów, którzy | PY wszystkich Ram 0 
byli czynni w odnośnych miejscowościach. nych i p ez Basta wędiuś , 
Aresztowano tylko tych, co do których po- neral - Anzeiger für Dortmund" z dnia 
lutego 1923 r. zamierzają utworzyć | 
) urzędy celne, których zadaniem by 
ke e ky gar urzędów 
e > > weż ~ | nych, utworzon na miejsce znies 
gdy wywóz ten jest uzasadniony nad- | dis p b Rzy Pęk Aaaa niemieckich. 
AART a en si i w stosunku do kon- | wiedzialności za. bezpieczeństwo publiczne Dowóz żywności z Niemiec, dotąd, 
q stosunkowo ceną danych | i że pozostawiają zarządom miast i powia- bywa się gprawniż. Przez opanowanie 
| 


w komisji stanowisko spożywców., 
Wniosek, zaproponowany przez refe- 
renta, brzmiał w swej. zasądniczej części: 
„Wzywa się Rząd do natychmiasto- 
wego wstrzymania wywozu artykułów 
zwa za granicę Państwa“. z 
rzyjęlto zamiast niego propozycję po- 
sła Gościckiego: a=: ed 
„Wzywa się Rząd, aby, stojąc bez- 
względnie na gruncie zasady zakazu 
wywozu artykułów żywności, zezwalał 
jedynie w tych wypadkach, 


żywności w celach spekulacyjnych. 
„ 2) Ograniczenie pośrednictwa podraża- 
ącego towary przez presję rządu na pro- 
ducentów w kierunku rozdziału, wytworzo0= 
hych w ich zakładach artykułów pierwszej 
Potr y. przedewszystkiem przez organi- 
začjė spożywców (spółdzielnie i wydziały 
apr. miast, a dla wsi, gdzie niema spółdzie|- 
di spożywców, przez kółka rolnicze). 
3) Umożliwienie organizacjom spcżyw- 
czynnego udziału w walce z drożyz 1ą 
Rod Sry Rządu w formie taniego i ła- 
ego kredytu. 
4) Zaostrzenie kar i przyśpieszenie ich 
miary wobec lichwiarzy żywności wyc 
ira odpowiednią nowelizację odpowie- 


mierze interes grup eksporterów zwyciężył Rozbrajanie przedstawia się w cyfrach paszportową. 
| Ponieważ władze francuskie zaję 


' siadano do , że należeli do niemiec- 
kich tajnych organizacji bojowych, lub też 
byli z niemi w bezpośredniej styczności. 


. 
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| artykułów A | | tów inicjatywę w tworzeniu nowych od- | złów kólejowych Vohwinkel — Lennep — 
Ww ustaw, Wniosek ten nic nie zmienia w dotych- | działów policji, której uzbrojenie i organi- | Born — Wermelskirchen przeprowadzone 
nioski, ujmujące te wytyczne w formę | CZasowem położeniu, kiedy wywozi się zbo- | zacja miałaby się odbyć pod kontrolą fran- | faktyczną kontrolę między terenem |. 
by, ednią, zostały tak ujęte, by mogły | źe cukier, jaja, wieprze i t. p. Bowiem cóż | cuską. Pomimo że rząd berliński zakazał | nji i nieokupowanemi Niemcami. 
Ć stosowane w ramach obowiązującego ma za znaczenie „zasadnicze stanowisko” , tworzenia owej milicji, zarządy miast i Tramwaje i inne pomocnicze środki 
; Stawodawstwa lub też przy pewnych tyl- | antywywoczowe, gdy zezwala się na wywóz powiatów. odbyły już kilka konferencji w komocji, oraz koleje lokalne ruchu 
K zmianach w obowiązujących ustawach. | w zależności od „stosunkowo niskich cen“ tej sprawie bez udziału władz okupacyj- | wego funkcjonują dość normalnie, 
westje: zasadnicze, wzbudzające wielkie | i „nadmiaru produkcji“? — Stosunkowo | nych, ale dotychczas bez rezultatu. przesyłki frachtowe tygodniami błądzą p 
ię | niska cena. — Stosunkowo do czego? do Tworzenie oddziałów samoobrony ro- | “tacjach, a artykuły żywności często u 
u it. p., ące kamieniem obrazy dla | dolara? do cen przedwojennych? A robót- | botniczej przeciwko nacjonalistom już się | ja zepsuciu. Cžyja w tem wina, niev 
Prawicy, zostały odłożone do dyskusji dal- | nik otrzymuje płace przedwojenne? Czy | rozpoczęło, przyczem organ komunistów, | mo. Przypuszczać należy, że jest to 
cych. Chodziło 6 jak najszybszą decyzję, | otrzymuje zarobek w dolarach? A ceny | nawołuje do niewystępowania przeciwko | zorganizowana przez kolejarzy sz 
© jak najszybsze działanie. |" | żywności dziś w oczach: producentów rol- | faszystom golemi pięściami. ponieważ i na- | Wskutek tego aprowizacja pogarsza się, 
nych są „niskie“, A więc wywozić można?! | cjonaliści są uzbrojeni conajmniej w pałki | ceny paskarskie nie znają żadnych 


| m O M M MMMM 


l. Produkcja dla kraju — ; a „I 3 
s na ana > PARODA A jeśli A, „który prze- | gumowe i rewolwery. Poczta funkcjonuje tylko w ogra 
daki sę; 265 wj: DANAA cież p. Gościcki > tey to nie od rzeczy Dla opanowania całego zagłębia pod nych rozmiarach, Telegramy jednakże 
ięcie Kowiiie do wozie i przy- | będzie przytoczyć historję z „nadmiarem“ | względem gospodarczym władze okupacyj- | sty dość sprawnie dochodzą. Przeszł 
sj, przez Komisję do Walki z drożyzną | cukru. | ne odcięły teren okupowany od-reszty Nie- | bywają tylko czasowe strajki w tej 
wniosków nastąpi względnie rychło. | W końcu zeszłego roku producenci cu- | miec. Dzisiaj stwierdzić można, że faktycz- | nej miejscowości. 


 ;ymczasem na 14 zaledwie posiedzeniach | kru oświadczali, iż produkcja obecnej kam- | na blokada została j tebia, w 
" RI Aya Zat, już przeprowadzona, Dotąd przybyło do zaglłębi 
załatwiono się z temi sprawami i to w ten * panji wynosi 35,000 wagonów. Cyfrę tę za- | Peryferje terenu okupacyjneśo są w zu- ` danych konak, 10.000 koela fra 


Alzacji, którzy są obeznani z niemiżc- 
i sygnałami kolejowemi i aparatem ad- 


ony ruch osób cywilnych, jednakże 
ograniczony i za zezwoleniem wladz 


ą, zaczyna się chwiać. Zarządzenia 
okupacyjnych, a zwłaszcza odcięcie 
igłębia Ruhry od reszty Niemiec, wydala- 
> urzędników beorach ustalenie ` linji 
, rozwiązanie policji, ostatniej wido- 
przedstawicielki rządu berlińskiego w 
łębiu i t. d. wywołały do pewnego sto- 


i toch, 
ożówy wywóz węgla jest na razie 
emożliwy, ponieważ robotnicy nie chcą 
ddować na pociągi, kierowane przez kole- 
arzy władz okupacyjnych. Trudności tej 
d Francuzi nie przełamali. Zwały na 
alniach prawie przeładowane. Produko- 
y węgiel składa się na wolnych placach 
olach. Pożarów węgla dotąd nie było. 
dukcja dosięga 50 proc. produkcji 
zdokupacyj nej. A 
_ Opanowawszy kanał Rhein-Herne, ta- 
y przez kanał Dortmund - Ems Ren z 
em Północnem, Francuzi zamierzali 
ozić węgiel drożą wodną, lecz Niemcy 
ili w trzech miejscach przed ślu?ami 
e statki, naładowane węglem, wsku- 
czego kanał został zabarykadowany. 
'y twierdzą, 


moż 


A rosnącemu w Rzeszy 
wi wegla, usiłuje zwiększyć produk- 
kopalniach, znajdujących się w Niem- 
e: kuboak 
tanowisko wielkiego przemysłu jest sta- 
iem rządu niem, Rząd Cuna tak długo 
é będzie w oporze, jak tego zechcą wiel- 
»rzemysłowcy. Opór urzędników państw. 


go pracodawcę i dlatego musi ule- 
j woli. Zresztą państwo, jak otych- 
Eojnis wynagradzało jego opór. 


Listy z 


bszerna deklaracja tow, Niedziałkow- 


pondencji z Brukseli, ukazała się zu- 
, w porę, Przedstawia ona ściśle nie- 
| stan naszej partji, ale i naszą linję 

ityczną, zarówno w prawach wewnętrz- 

h, jak i zewnętrznych. Ale co w danej 
ili z powodu Kłajpedy, najprzyjemniej 
yło tu naszych towarzyszy, to nastę- 
ice słowa tow, Niedziałkowskiego: 


Polityka zagraniczna Polski jest abec- 
> szczerze ojowa. Cała opinja pu- 
a jest pod tym względem jadnogłoś- 
Traktat francusko - polski, przyjęty 
 Konstytuantę, ma charakter czysto 
jywny. Jest on analogiczny z trak- 


j kł d e 99 
„Zakładnicy” 

| traktacie brzeskim znaczna część 
itniejszego wychodźtwa z ewaku- 

tórą nic specjalnie z Rosją nie wią- 
— wróciła do kraju. Pozostały prze» 

! lonje, związane jeszcze 

węzłów natury materjalnej, służ- 
i nej i t. d, zniewalających 
reprowadzenia pewnej likwidacji sto- 
w i spraw, mimo, że pęd do kraju 
rdzo silny i niemal powszechny. Po- 
"w Rosji Polacy pozbawieni byli 
j opieki i rźuceni na pastwę samo- 
ucisku nietyle może ze strony władz 
wickich, ile ich „polskich'* ekspozy- 

osobach przeróżnych, wyrosłych jek 
f po deszczu „komisarzy. 
„poczęło się na wieiką skalę branie 
ników" polskich, bez najmniejszego 
planu, systemu i sensu, ` 
rano do więzień poprostu ludzi 
lskiem aplet ry - zamożniejszych, 
— zajmujących przy r 

lub  Kiereńskiego jakieś wyższe 

mska, urzędowe, adwokatów, in- 
pa aaan dyrektorów fas 
p t oi 1 


że Iskie i sefe 
àd jenny jaka ta- 
A polskiego 


w | 
j s 


h i belgijskich, zwłaszcza z Lotaryn- , 
| nikach prywatnych. Drobni przemysłowcy 
| i kupcy zachowują się stosunkowo biernie. | Polsce. 
istracyjnym. Na linjach zmilitaryzowa- | 
w całej Nadrenji i Westfalji jest do- | 


rzekonanie, że okupacja będzie przej-. 


| temsamem sympatję dla okupantów. 


zrozumiały. Urzędnik ma w państwie | 


kach, aniżeli rzekomi „wolni“ ob 


zie car- 


niezmier. | Z 


4 


„ROBOTNIK”" piątek, 9 marca 1923 r. 


To samo należy powiedzieć 5 urzęd- 


Objawy nieoddawania towarów okupantom 
są rzadkie, a nie, jak podaje prasa niemiec- 
ka, ogólne, i nie mają poważnego znacze 
nia. 

„Decydującym czynnikiem jest i pozo- 


stanie masa robotnicza, która zadecyduje | 


o wszystkiem, o ile zechce. To też rząd i 
wielcy przemysłowcy wytężają _wszysikie 
siły, aby utrzymać ją po swej stronie, á o- 
kupanci ze swej strony starają się ją po- 
zyskać dla siebie. 

| Jakieś ukryte siły niemieckie dążą do 
skompromitowania tutejszych Polaków wo- 
bec władz okupacyjnych, jednocześnie usi- 
łują zmusić ich do wystąpienia prze-iw 
protestom, uchwalanym bądź to przez „Ar- 
beitergemeinschaft"', bądź też przez zarzą- 


dy miast, przeciw Frańcuzom. Chodzi o zi- | 


zolawanie Polaków w tutejszem społeczeń- 
stwie. Jaskrawym przykładem może być 
zajście w Gelsenkirchen w dniu 14 ub. m. 
W środę dnia 12 lutego odbyło się po- 
siedzenie radnych miasta, na odka była 


także zaproszona frakcja polska (5 Ra 
O: 


ków). Zaprosżenie zostałó wręczone 
piero w czwartek, wobec czego frakcja pol- 
ska przybyć nie mogła. Uchwalono protest 
przeciw okupacji i aresztowaniu  burmi- 
strza. Uchwały tej żadna z frakcji nie pod- 
pisała, uczynił to tylko przewodni”zący 
imieniem zebrania. Już dnia następnego 
zarzucono Polakom, że rozmyślnie nie przy- 
byli, aby nie uchwalać protestu i kac 
a 
uwagę polskich radnych, że zaproszenie o- 
trzymali dzień po zebraniu, oświadczono 
im, że powinni wysłać osobny list z prote- 
stem na ręce burmistrza z wyjaśni :niem 
swojego stanowiska; ażeby przez to dó- 
wieść swojej lojalności wobec  społeczeń- 
stwa niemieckiego. „ 
Radni polscy uczynili zadość temu żą- 
daniu. 
Gelsenkirchen, 1 marca 1923; 
Wacław Schmidt. 


Paryża. 


Deklaracja tow. Niedziałkowskiego w „Popułaire", — Co myślą o niej nasi towarzy- 
sze francuscy. — Sprawa Kłajpedy. 


tatem francusko-belgijskim. Socjaliści wy- 
powiedzieliby się przeciwko traktatowi a- 
Gresywnemu. wę > 

Stosunki z Rosją i Niemcami są obecnie 
zadawalające. Polska nie ma najmniej- 
szego zamiaru brać udziału w politycznych 
sankcjach Ruhry, ani też Kłajpedy. 
sprawach Kłajpedy działa ona tylko drogą 
dyplomatyczną“. 

Francuscy towarzysze uważają też, iż 


| partja nasza uczyni wszystko, co tylko bę 


dzie możliwe, celem zapobieżenia wojnie. 
Nie zaniedbałem, dla oświecenia naszych 
towarzyszy francuskich, przytoczyć oświad- 
czenia, zajmowanego w tej kwestji przez 
tow. Perla, twierdzającego deklarację 
tow. Niedziałkowskiego tak na kongresie 


nie ciekawą metamorfozę wśród „zakład 
ników", 

Ci ludzie, dla których dotychczas owa 
tere była czemś w rodzaju  piętna 

inowego, którzy się z nią kryli lub jej 
wypierali, a w "jg w z razie znosili ją 
z rezygnacją jako zło konieczne, - poczuli 
się nagle gorącymi Polakami. Stało się to 
wówczas bardzo wygodne, ostu był to 
dobry interes. Prz stkiem dawało 
to możność wyrwania się z bolszewickiego 
piekła, skąd inaczej wyrwać się było pra- 
wie niepodobieństwem. Z drugiej strony 
Czerwony Krzyż suto zaopatrywał zakła- 
dników w żywność, bieliznę, ubranie. A by- 
ły to czasy ciężkie. Twierdzić można bez 
przesady, że ówczesni zakładnicy w wię- 
zieniu żyli w tysiąckroć | ch ap 
i tele, 


| w Lille, jak i w „Populaire — o pokojo- 
| wym nastroju wszystkich stronnictw w 


Jak dalece zawinił p” minister Skir- 
munt w sprawie uregulowania kwestji 
Kłajpedy, nie czas się nad tem obecnie roz- 
wodzić, ale to pewna, że niedolężne trak- 
towanie przez niego tej sprawy — dziś się 
nam daje we znaki. 5 
| Śmiałość obecna Litwy pochodzi ze 
| znanego nam zaniedbania tej sprawy przez 
| p, Skirmunta, z prześladowania krev:tych 
miejscowej ludności w Polsce przez 
naszych nacjonalistów, (co nasi przeciw- 
nicy umiejętnie tu i w Londynie wyzy- 


ale również, jak mnie tu zapewniają z wia- 


| 
| skują) i z podjudzań; ościennych państw, 
| 


rogodnego źródła, iż istnieje tam energicz- 
na robota rosyjskich monarchistów, którzy 
| zasikii wojska litewskie za pomocą ro- 
syjskich czarnosecińców Bermontowskich. 
| Ta akcja przeciw Polsce reakcji 1csyj- 


| skiej jest tak energiczna, iż nawet kadet 


| Milukow, 


| Cziczerinowskich 


przeciw niej wystąpił. Słysza- 
łem też, że bolszewja, mimo wszystkich 
zachęceń, wobec tego 
nie wystąpiłaby czynnie w obronie htew- 
skich postulatów. 

W francuskiej opinji publicznej zaszko- 
dziło Litwinom nie tyle lekceważenie Ligi 
Narodów, co chęć wykorzystania ciężkie- 
go położenia Francji w Ruhrze i napiętego 
stosunku między Francją a Anglją. 

Opinje rządu francuskiego o wojowni- 
czych krokach Litwinów są nam znane z 
komunikatów i z pół-urzędowej prasy fran- 
cuskiej. Chodzi w tej chwili o to, abyśmy 
jakimś czynem nierozważnym nie zaszko- 
| dzili pokojowemu załatwieniu sprawy i nie 


Zblizka i zdaleka, 


DROŻYZNA A WALKA KLASOWA . 
s NA WSI. 
i Bułka, mała bułeczka kosztuje dziś 360 
marek! Kilogram chleba. — 3000, funt mię- 
sa wołowego 3.500, funt schabu — 6000! 
Drożyzna jest już lawiną, która z jakichś 


| niebotycznych Himalajów wali się na kraj 


| 


| uczcie Baltazara 


| 


ij 


i ludzi! Każdy mnie swój papier zatłusz- 
czony. w ręku i płaci, bo przecież jeść musi, 
Człowiek, jak głosi filozofja, nie żyje sa- 
mym tylko chlebem, ale bez chleba żyć nie 
może. To też kupuje, bo kupować musi, a 
kupując, płaci wszystko, co płacić każą. Za 
ladą stoi dygnitarź czy kat i niby anioł na 
kreśli swoje wyroki 

Ile kosztuje worek pszenicy? 

Sto pięćdziesiąt czy dwieście tysięcy 
marek, W październiku cena ta wynosiła 
dwadzieścia czy trzydzieści tysięcy marek. 
Czy od tego czasu wzrosła robocizna? Pod- 
niesiono podatki? Pło 

' pmi się z tego, © Soyma teia przy- 
glądający się wystawom  sklepówym, ce- 
nom i paskarzom z poza okien sklepowych! 
Śmiejcie się, o pracodawcy!  Dowiedzieliś- 
my się miedawno,, że w ogólnym obrazie 
budżetu za r. 1922) podatki gruntowe wyno» 
siły, o bogowie, 2%. Kraj rolniczy od brze- 
ga do brzega, Kraj, którym rządzić chcą 


Polski, zawszęć to socjalista, a więc może 
ukryty bolszewik,,.. S 

A tu oto jakiś fabrykant, lub były dy- 
gnitarz carski, który zarabiał „czyny“ i or- 
dery nienaganną i wierną służbą Moska- 
lom, rozpycha się łokciami z tupetem wiel- 
kim, bo to on właśnie jest „Polak”, cier- 
piał za ojczyznę i jedzie do Polski po za- 
służone laury jako „zakładnik“. Co mu do 
tego, że tam ktoś, gdzieś, kiedyś cierpiał 
' za wolność, ginął na szubienicy, gnił w tur- 
mach i tworzył tego ducha, co Polskę od- 
rodził, On wtedy wysługiwał rangi lub zbi- 
jał miljony jako człek rozsądny, ale dziś, 
kiedy już wolno, to i on przecie jest Pola- 
kiem. Ojczyzna przecie powinna mu wyna- 
grodzić te nieprźyjemności, których ża- 
znał, musi mii dać dobre stanowisko lub 


,intratną posadę. I ma najczęściej jedno i 


którzy nie mieli nic, a najmniej właśnie o- - 


wej wolności. No i wreszcie powrót do Pol- 
ski, przedstawiającej się w pryzmacie nie- 
doli, głodu i znęcania się bolszewików, jak 
raj oczekiwany, powrót w aureoli i z mim- 
bem „męczeństwa“ za ojczyznę, był też 
elutem nie do pogardzenia. 


Widywało się tedy wstrętne sceny i 
potworne zestawienia, „kraj” bowiem nie- 
zawsze wiedział, co zacz jest dany zakła- 
dnik, do którego — chąc nie chcąc — przy- 
znawać się musiał. ; : 

Oto towarzysz nasz, dawny i zasłużony 
pepeesowiec, co najlepsze swe lata stcrał 
w aresztach i więzieniach, co w pojedynkę 
z „bronkiem”' w ręku urądał śmiało potę- 
dze carów, |co wierzył w Polskę, kochał ją 
i służył jej wiernie, gdy była w niewoli i 
pohańbieniu, dziś wyczerpany i rozgory- 
czony bolszewicką parodją socjalizmu, obi- 
ja progi polskiej, misji repatrjacyjnej, nie 
mogąc się dostać do Polski, na której olta- 


„tzu wolności błyszczy i jego łza i jeđo kro- 


pla krwi i jego męczeństwo lat długich. 
nwątpliwość'”, czy wpuścić go do 


| 


drugie, O dobra i miłosierna Polsko! 
Trzeba było widzieć i słyszeć tych pa- 
nów „zakładników w pociągach uchoćż- 
czych, zwanych eszelondini, trzeba było ich 
obserwować na etapach w Baranowic'ach' 
i Równem, w schroniskach .w Warszawie, 
w biurach i urzędach, z jakim hałasem i 
czelnością ci ludzie upominali się o należ- 
ne in prawa, przywileje, względy i świad- 
czenia, z jakim bezwstydem naeiągali różn 
„komitety“ i instytucje... ' A 
Cała ohyda służalczej natury ludzkiej, 
egoizm i chęć wyzysku, spekulacji nawet na 
świętem imieniu Ojczyzny przejawiała się 
w ich postępowaniu i czynach. Znani są 
tu i owdzie, wskazuje się na nich palcami. 
ani oni jednak nic sobie z tego nie robią, 
ani otoczenie nie reaguje na te ohydę jak- 
by należało. 
Cóż więc dziwnego, że z tej kategorji 
ludzi, dopiero przez bolszewicką czrezwy- 
czajkę podniesionych do godności Polaka, 
tu w wolnej Polsce większość, zwąchawszy 
pismo nosem, ciągnie jak swój do swego 
po swoje do szeregów endeckich, gdzie by- 
wa z reguły przyjmowany z rozwartemi ra- 


à 


Nr. 66 


narazili sobie demokratycznej opinji ftan- 
cuskiej. 
Nie trzeba też zapominać, że poważne 
przeciw nam knują się intrygi i że Litwini 
mają jedaak i tu wpływy, choć niewi :lkie. 
I póki tylko komendant francuski Etsche= 
garay w „Rappel* iw „Radical umie- 
szcza przeciw nam sążniste artykuły, lub 
od czasu do czasu w „Ere Nouvelle" poja 
wiają się nieżyczliwe o nás wzmianki i t. pa 
to jeszcze pół-biedy, jeżeli my nie damy | 
przeciw nam rzeczowych powodów, k*óra 
mogłyby oddziałać i na przychylny nam 0= 
na naszą niekorzyść. 
Do tej chwili moralne nasze położenie 
w sprawie Litwy jest dość mocne. na- 
szej, powtarzam, rozwagi, zależeć będzie 
wyjście z honorem z tej nowej politycznej 
przeprawy. ; 
Muszę też przyznać, że dyplomacja na- 
sza z godnością i bez przysłowiowej kel- 
nerskiej Paderewszczyżny, występuje tym 
razem w obronie polskich interesów w Pa-_ 


ryżu. 
Zadanie jej jednak byłoby tu bardziej 
ułatwionem, gdyby nasza sytuacja we- 
wiiętrzna była mocniejsza. Nie mówię tego 
gołosłownie. W sposób opłakany osądzają 
tu naszą gospodarkę, nawet przyjazne dla 
Polski a wpływowe sfery francuskie, które 
liczą, że nowy rząd generala Sikorskiego. 
zapobiegnie paskarstwu w Polsce (imponu= 
kein adie romain wł angid że 
położy kres: niepłaceniu podatków ez 
obszarników i bogatych chłopów, OMe pOl 
teozowaniu zbrodni Niewiadomskiego, cze= 
go żaden z Francuzów zrozumieć nie n.oże! 
X Hieroniinko. 


Paryż, 21 lutego 1923 r. 


bez zastrzeżeń obszarnicy i bogaci chłopi. 
„My tu panowief' — woła tubalnym gło- 
sem Zagłoby Związek Ziemian, „My tu pa- 
nowiel'* sekunduje mu wójt z Wierzchosła- 
wic. Ale gdy chodzi o obowiązki wobec 
Państwa, znajdują one swój wyraz symbo- 
| liczn$ w stosunku dwu procent. Używać, 
rządzić, przewodzić — to prawo nad pra- 
wa. Płacić zaś — niechaj płaci spożywca. 
W każdym  papierosie, w każdym litrze 
rafty, w każdej odrobinie węgla, w każdym 
kawałku cukru, w każdym kieliszku wódki 
— płać, o proletarjuszu, podatki, miljardy: 
podatków, płać za obszarnika, płać za wóje 
ta, płać za handlarza, płać za fabrykanta, 
za bankiera, Oni bowiem są od używania, 
od „palenia cygar" —— jak głosi stara pieśń. 
patrjotyczna. Oni w walucie zagranicznej, 
płaconej za fabrykaty łódzkie, za drzewa 
z lasów litewskich chowają sobie zapasik 
na czarną godzinę w bankach cudzoziem= 
skich. Oni bowiem, wcale albo mało „wie<_ 
tzą w Polskę”. Gdy Polska była w niebez= 
pieczeństwie, ty poszedłeś jej bronić, czę 
sto i bez broni wystarczającej. Kości poło- | 
żyłeś za ojczyznę. I gdy trzeba będzie, hę< 
dziesz jej bronił aż do ostatniego tchnienia, 
bo ty, o spożywco, „wierzysz widocznie w. 
Polskę", I... nie masz wkhluty. Ty jej nie= 
tylko w Londynie nie chowasz, ale nawet. 
w Grójcu nie ukrywasz, jak ów warszaw- 
ski arz, co w pożarze stracił przypad- * 
i pięćdziesiąt miljonów w walucie ob< 
CEJ I są i 


a w e mare: 


miony, tam swoi go rozgrzeszą ze wszyst« 
kiego. Cała jego polskość. zawiera się 
wprawdzie tylko w haśle: huż na żydał 
huź na socjalistę! ależ to przecie tak ła- 
two! tak niesłychanie łatwo i tak wygodniet 
Kto zliczy ilu jest takich  „zakładni-- 
ków''-dygnitarzy, zajmujących już dziś od- 
powiedziałne stanowiska, pobierających e- 
merytury, wiecznie niezadowolonych ze 
wszystkiego, co się w Polsce dzieje, stosu 
jących w dalszym ciągu metody carskie, 
szerzących wsteczny reakcyjny światopo-. 
gląd w tej młodej, wijącej się jeszcze w. 
swych bólach porodowych Ojczyźnie, która 
gościnnie ich przyjęła, karmi, poi i odzie= 
wa, ich, co się jej kiedyś zaparli, wstydzili, 
znać nie ieli. A 
Iluż jeszcze spotykam dawnych towa= 
tzyszy z tułaczki rosyjskiej, a są między 
nimi ludzie pełni ongiś zapału, poświęce«. 
nia, co oddali podziemnej wówczas Polsce 4 
wszystko co mieli: młodość, wiarę, swe. 
młode siły, olbrzymią zasługę. Dziś jacyś. 
szarzy, anigi win zgorzkniali chodzą poa 
mieście własnego kąta, klepiąc biedę..« 
Nie .chę być źle zrozumianym. Nie 
twierdzę bynajmniej, że wszyscy t. zw. „za< 
kładnicy' są właśnie tacy, iak opisałem. 
Są wśród nich ludzie godni i zacni, ludzie. 
o prawdziwie polskiej duszy i dużej zasłu- 
dze społecznej, znam takich, którzy się na« 
wet wstydzą wyrazu „zakładnik” i niechęt« 
nie się przyznają do tego tytułu. Ale ci, a 
których pisałem, są tak liczni, tak głośna 
reklamują siebie, rzucają przykry - 
cień na całą tę kategorję uchodźców, że | 
nie od rzeczy byłoby zwrócić wreszcie na | 
to zjawisko uwagę i ostr zedz tych wszyst- | 
kich, którzy w dobrej, być może, wierze | 
przyjmują ich „zasługi za rzetelną mone« 
tę i każą Państwu Polskiemu, polskiemu 
społeczeństwu i polskiej opinji publicznej | 
składać tym ludziom moralne i materjalna | 


remuneracje, o 
` Teodor Rawicz, | 
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tac} Towarzysze wiedzą, że w 34 powia- 
geh obszarnicy wydalili stu sześćdziesięciu 
| tomaji — mężów zaufania P. P. S. czasu 
ostatnich wyborów. Polska jest, jak wia- 
, krajem wolności, krajem $wara:icji 
konstytucyjnych. Prawo wyborcze jest taj- 
Re, Komisje wyborcze są instytucją ja- 
Wną, przez wszystkie stronnictwa obsyła- 
lą. Mężowie zaufania partji socjalistycz- 
Rej dlatego, że wykonali swój obowiązek, 
li przy najbliższej sposobności przez 
Pracodawców ukarani, zostali skazani na 
Śmierć głodową. Tak panowie ze. Związku 
ian rozumieją „pacyfikację społeczną”, 
uWspółpracą klas”, „solidarność uarodo- 
wą + o której tyle mówią, że aż temi cło- 
Wami sobie gardła płuczą! 2% podatku 
Bruntowego i 160 mężów zaufania P. P. S. 
Wypędzonych na bruk. Te dwa zjawiska, 
Bozornie obce sobie, wiążą się logicznie z 
sobą, Z tego samego płyną sumienia oby- 
lskiego... 
Henryk Bezmaski. 
MITREA Mz) 


Przesilenie finansowe miasta. 


Wskutek zwłoki w wypłaceniu magi- 
atatowi Warszawy przez skarb państwa 
dalszych zasiłków, z jakich miasto dotych- 
korzystało, finanse miejskie doszły do 
tecznego przesilenia. 
~ Poza pracownikami miejskimi, którym 
qe wypłacono całkowitej pensji, najbar- 
Pre cierpią te instytucje miejskie, które 
4a maja własnych dochodów, a więc prze- 
barg zy stkiem szpitale. Stan rzeczy jest tu 
zo cieżki, -zwłaszcza pod względem o- 
» Brak gotówki oraz przewidywa- 
Nią, żę nastanie cieplejsza pora i pozwoli 
Na oszczędniejsze zin dacie węśla, ide 
Y, iż zapas węgla w poszczególnych 
Szpitalach wyczerpuje się i utrudnia zaró- 
WRO kurację chorych jak i prawidłowe pro- 
tad zenie gospodarstwa szpitalnego. i 
Ne zaopatrują się w węgiel za pośredni- 
ka Wydziału Zaopatrywania i węgiel 
po otrzymują na długoterminowy kredyt. 
„nieważ jednak Wydział ten za otrzymy- 
daj” wegiel z kopalń musi płacić gotówką, 
Alszą dostawę węgla dla szpitali uzależ- 
sm musi od wpływu gotowizny na dalszy 
ne up węśla. Aby tę gotowiznę zebrać, mu- 
Wj być wypełniane zobowiązania dotyczą- 
dostawy wegla za gotówkę, co znowu 
pozwoli na zaspokojenie należności kopalń 
+: umożliwi dostawę węgla sprowadzanego 
kopalń na potrzęby szpitalnictwa, oczy- 
i g kosztem dalszego zadłużenia się szpi- 
anw Wydziale Zaopatrywania. ; 
„__ Podobnie jak z węglem, rzecz się ma 
remi artykułami pierwszej potrzeby, któ- 
ta] 


Wydział Zaopatrywania dostarcza szpi- 
 q nictwu, a więc mięsem, cukrem, mąką itp, 
Ogólne zadłużenie szpitali w Wydziale Za- 
Datrywania dosięga w chwili obecnej 2 
Miliardów marek i grożąc szpitalnictwu gło- 
dem jednocześnie utrudnia Wydziałowi 
p rise waży (ge koka w 
í przeciwdrożyźnianej dla ogółu konsu- 
enta, y. ) og 
nią Jedynem wyjściem z trudnego położe- 
be jest pomoc ze strony skarbu, której 
i zeciwia sie minister skarbu, opierając 
| aj na swym projekcie sanacji skarbu, któ- 
Przewiduje inne formy pomocy dla sa- 
zadu, umożliwiające mu samowystar- 
A "ność, Idea ta jednak nie może być 
k tielona w żvcie odrazu i podobnie jak 
fp cia skarbu państwa musi dopuścić roz- 
żenie na kilka okresów akcję w kierunku 
cii finansów samorządowych, 
_ Magistrat usilnie zabiega o zmianę 
pa nowislea ministerjum skarbu i ma za so- 
stę w danej chwili poparcie prezesa mini- 
r Sikorskiedo. 
Dziś deleśacja magistratu udaje się do 


„ 


<Tezydenta Rzeczypospolitej z prośbą o 
2 poparcie. aby uchronić miasto od skut- 


długotrwałego przesilenia finansowego. 
Ak Istnieje — jak słyszeliśmy — idea 
prg Promisowega załatwienia tej sprawy 
aa 7 a zgode ministerium eein na 
yere dla zaspokojenia potrzeb instytucji 
niejskich cześci kredytu, asygnowanego 


piasty na rzecz walki z drożyzna. Byłoby 
,, jednak najgorszem załatwieniem tej 


gi i WY+ bo nie zażednałoby na długo prze- 
„PNIA, uszczupliłaby natomiast fundusze 

tlko p trzenie „konsumentów w artykuły 
na oNiecZniejsze i wynaczyłoby zupełnie 
qq AM Komisarjatu Nadzwyczajnego do 
k z drożyzną. 


_- TOWARZYSTWO UNIWERSYTETU, 
` oa ROROTNICZEGO. 

W niedzielę, dnia 11 b. m. o godz. 11 
Rad, w sali Rady Miejskiej, odbędzie się 
= arcie Warszawskiego Oddziału Towa- 
„„wWstwa pna 5-1 ja Robotniczego, oraz 
dir d ku czci Kopernika. š 
i AA wstępne wygłosi pos. Ign. 


siki, 
2) Pieśń pracy — Chór Robotniczy. 
Pe ) Otwieram dom... — Stoję i wa- 
ab, — Konopnickiej — wypowie p. Perza- 


ta 8) Žasluzi Kopernika wobec nauki — 
ŁY Krassowski. 
1 5) apak d walka o prawdę — tow. 
R Skarz, yúski. 

Ale wejścia bezpłatne w 0. K. R., A- 
ME Jerozolimskie 6. 


27 mk z TWEOCERA SER 
age dd GEFORCE 


Na walkę z drożyzną. 


Wczoraj Ministerjum skarbu zdecydo- 
wało asygnować do dyspozycji komisarza 
nadzwyczajnego do walki z drożyzną su- 
mę 25 miljardów mk. Dziś zainteresowane 
instytucje samorządowe i współdzielcze 
porozumieją się z komisarzem dr. Hartle- 
bem co do podziału sumy i jej, skutecznego 
zużytkowania. 

Jednocześnie z przyznaniem tego kre- 
dytu Min. skarbu opracowało projekt usta- 
wy o gwarancjach skarbu na kredyty, któ- 
re zaciągać będą zarządy miast i zrzeszenia 
spożywców na zakup zboża, cukru i innych 
artykułów pierwszej potrzeby. s 

Warunki te — jak słyszeliśmy — są 
dość uciążliwe i sbrawić mogą osłabienie 
akcji przeciwdrożyźnianej, co ani ludności 
ani skarbowi państwa nie przyniesie pożą- 
danych korzyści. 


Dla wzmożenia ruchu budewiarego. 


Min. skarbu w porozumieniu z Min. ro- 
bót publicznych zdecydowało — jak dono- 
siliśmy — przeznaczyć w celu ożywienia 
ruchu budowlanego 20 miljardów mk. na 
z dla wznoszących nowe budowle. 

ożyczki te narazie będą krótkoterminowe 
z prawem prolońgaty ich pod postacią spe- 
cjalnych obligacji, których pity opraco- 
wuje Min. skarbu. Kredyt ma być przy- 
znawany już na początku nowego sezonu 
budowlanego. Da to możność wzniesienia 
do zimy około 60 domów mieszkalnych. 
Jednocześnie odpowiednie pożyczki krót- 
koterminowe otrzymają cegielnie na wyrób 
potrzebnej do ożywienia ruchu budowlane- 
go ilości cegły, 

Z kredytu budowlanego przedewszyst- 
kiem skorzystać mają zrzeszenia, udziela- 
nie bowiem kredytu przedsiębiorcom budo- 
wlanym prowadzić może do nadużyć, ja- 
kich dopuszczano się przy ułatwieniu kre- 
dytu za pośrednictwem banków budowla- 
nych. Przedsiębiorcy zaciągali na dogo- 
dnych warunkach pożyczki, nie kończyli 
rozpoczynanych pro forma (dla pozoru) ro- 
bót i paskowali placami i materjałami bu- 
dowlanemi, spłacając nastepnie skarbowi 
państwa zdewaluowane marki polskie, 


Badanie Orożyzny węgła, 


Na onegdajszem posiedzeniu komitetu 
ekonomicznego ministrów omawiano spra- 
wę niepomiernego wzrostu drożyzny węgia, 
utrudniającego prawidłowy rozwój przemy- 
słu. Po zreferowaniu dezyderatów sfer 
zainteresowanych i wyjaśnień, jakich u. 
dzielili na odbytej niedawno konferencji 
przedstawiciele kopalń, uznano za koniecz- 
ne uzyskanie w drodze ustawodawczej u- 
poważnienia do badania kosztów produkcji 
w kopalniach węgla Odnośny projekt o- 
pracować mają wspólnią Min. handlu i 
przemysłu, ochrony pracy i robót publicz- 
nych | 


Teatry niejkie a kad Pawa 


W związku z przesileniem finansowem 
w gospodarce miejsk 


iej pozostaje sprawa 
utrzymania teatrów miejskich, które dotąd 
korzystały z wydatnej pomocy skarbu. Pra- 
cownicy teatralni wespół z resztą pracow- 
ników miejskich nie otrzymują należnego 
im uposażenia, a dalsze trwanie takiego sta- 
nu rzeczy poważnie zagraża dalszej egzy- 
stencji teatrów, Wedle krążących pogło- 
sek sprawą tą zajmował się ostatnio depar- 
tament kultury i sztuki, który rezejrzawszy 
się w $ arce miejskiej doszedł do wnio- 
sku, iż polepszyć finanse teatrów mogłoby 
tylko utrzymanie operetki, jako najintrat- 
niejszego działu teatralnego za czasów mo- 
skiewskich. Ponieważ w danej chwili wol- 
yeo o powiednieśc na operetkę aas w 

szawie niema, pusujący projekt umia- 
stowienia teatru operetkowego wysuwają 
rmyśl skasowania teatru u im, 
Bogusławskiego, istniejącego w dawnych 
Nowościach i chcą w ich murach ulokować 
ać lekką muzę. 

Sprawa ta ma pewne ciekawe podłoże. 
Oto istniejące obecnie prywatne Ray ope- 
retkowe nie prosperują zbyt szczęśliwie. O- 
peretka przy ul. Bielańskiej robi—jak się to 
mówi — bokami i niezawodnie do nowego 
sezonu zniechęci ostatecznie akcjonarjuszy 
Teatrów Stołecznych (tak szumnie nazywa 
się ta impreza) do podtrzymywania dalszej 
wegetacji rozbajaderyzowanej operetki. 
Drugi teatr operetkowy nie może dojść do 
tadu z właścicielem budynku teatralnego, 
którego szczupłość zresztą nie pozwala na 
odpowiednie postawienie teatru operetko- 
wego. Słowem artyści operetkowi stają wo- 
bec widma bezrobocia, a ponieważ należą 
do ulubieńców publiczności i są umiłowani 


przez różnych bogów biurokratycznego O- | 


limpu zabieśają o ponowne wpr kę 
sdi pod opiekuńcze *skrzydi prowadzeni 
do gmachu Nowości kosztem eksmisji po- 
pularnego teatru im. Bogusławskiego... 
Byłaby to prawdziwa operetka, gdyby 
w niej główną reżyserję objął Departa- 


ła magistratu — | 


„ROBOTNIK” piątek, 9 marca 1923 r. 


ment Sztuki i Kultury Min. Oświecenia Pu- 
blicznego, a prześwietny magistrat odegrał 
główną rolę inicjatora tej myśli przy jene- 
ralnem suflerstwie dyr. Ludwika Śliwiń- 
skiego, który, zdaje się jest głównym pro- 
pagatorem tego pomysłu. 


lasit dla rezerwistów. 


Z KOMISJI WOJSKOWEJ SEJMU. 

Wczoraj komisja wojskowa obradowała 
w dalszym ciągu nad projektem ustawy o 
zasiłkach dla rezerwistów. Całą ustawę u- 
chwalono w drugiem czytaniu, przyczem 
polecono referentowi tow. Jaworowskiemu 
ustalić ostateczne brzmienie szeregu arty- 
kułów, dostosowując je do zgłaszanych w 
dyskusji poprawek. 
_ „Najdłużej zatrzymano się na art. 10, trak- 
tującym o tem, kto ma ponosić ciężary za- 
siłków. Wnioski prawicy, zmierzające do 
zdjęcia ciężaru opłat z pracodawców, zo- 
stały odrzucone. Projektowane przez Rząd 
przerzucenie części kosztów na gminy — 
również nie uzyskało większości. Wobec te- 


Sesja pier wsza. 


Sejm w dalszym ciągu zajęty jest spra- 
wami gospodarczemi. ? 
Dyskusję nad exposć ministra skarbu, 
p. Grabskiego, i jego planem naprawy skar- 
bu, rozpoczęli wczoraj gE: Głąbiński imie- 
niem-Zw. Lud.-Nar., Osiecki — P. S. 
Piasta i Michalski — Kl. Nar. Chrz.. Prze- 
mówienie p. Głabińskiego było raczej wy- 
kładem o finansach, * zawierającem szereg 
znanych ogólników. P. Głąbiński zgadza 
się na wyodrębnienie przedsiębiorstw pań- 
stwowych, uważa szerokie uprawnienia dla 
min. bu za konieczne. Zdaniem lea- 
dera endeckiego podatki pośrednie są u nas 
zbyt jeszcze małe... Ciekawe były słowa 
b. niepochlebne dla banków w ustach pre- 
zesa klubu, w którym przemożny 
wywierają bankierzy i „Lewiatan'. Zakoń- 
czył p. Głąbiński — jak pi na opo- 
zycję — westchnieniem do Rządu parla- 
mentarnego, t. j. chjeńsko - piastowskiego. 
P. Osiecki poparł projekt rządowy z 
zastrzeżeniami, dotyczącemi uprawnień, 
których domaga się p. Grabski. P. Osiecki 
zastrzegł się przeciwko mechanicznemu 
wydzielaniu przedsiębiorstw państwowych 
z ogólnego budżetu. 
P. Michalski odbiesł tonem swego 
przemówienia przedmówców. Mówił 
prawie tak jak przed rokiem, kiedy był mi- 
nistrem: z przesadna pewnością siebie, za- 
rozumiale. Słusznie narzekał p. Michalski 
na rozrzutność w min. spraw wojskowych 
i spraw zaśranicznych. Ale — zapytamy — 
co robił p. Michalski, kiedy sam był mini- 
strem? Oszczędności jego utknęły na ode- 
braniu urzędom kilku samochodów. Nic ła- 
twiejsześo. jak narzekać, ale trzeba stoso- 
wać jednak sprawiedliwość do siebie i do 
innych. P. Michalski nie omieszkał też wy- 
stąpić przeciwko 8-godz. dniu pracy, refor- 


mie rolnej i ochronie lokatorów. 
Dalszy ciąg dyskusji finansowej prze- 
do trzeciego czytania ustawy o 
! 


niesiono na dzień dzisiejszy i przeca 
od spożycia, Tow. Diamand ponownie ob- 
stawał przy poprawce swej o stosowaniu 
innej miary do © ,nafty i weśla, ani- 
żeli do spirytusu i in. produktów. Pan min. 
Grabski nie ustępował. W głosowaniu po- 
prawka tow. Diamanda, upadła, cała zaś u- 
stawa została uchwalona. 


Po odczytaniu interpelacji posłowie Wiewiór- 
ski i Krempa tłomaczyli się z postawionych im w 
prasie zarzutów: pierwszy, że nieprawdą jest, jako- 
by umieścił podpis p. Krempy podczas nieobecnoś. 
ci jego w Sejmie, drugi, że dostarczy dowodów, iż 
w dniu 27 lutego, kiedy chwilowo nie był w Sejmie, 
że poszedł do Min. W, R. i O.P. z delegacją. 

P. Głąbiński stwierdza na wstępie, że z powo- 
du wzrastającej emisji kraj ubożeje, czego najlep- 
szym dowodem zmniejszenie wpływów z podatków 
konsumcyjnych, Inflacja jest właściwie podatkiem 
przymusowym. Mamy złudzenie, iż 


O zn jest 
wiele pieniędzy — 1.200 miljardów, W”istocie war- 
tość tych środków obiegowych jest niewielka i cier. 
pią na tem dotkliwie stosunki wymienne i kredyto- 
we. 


Porównywając nasze stosunki ze stosunkami 
austrjackiemi, mówca zastrzega się. że Polska nie 
pozwoli na kuratelę zagraniczną. Nie byłoby rów- 
nież korzystne | wydzierżawienie monopoli, lub od- 

| danie ich pod zastaw, 

Co do projektu miernika, uważa mówca, że nie. 
dość stworzyć stały miernik, trzeba jeszcze stwo- 
rzyć wartościowy środek obiegowy. który jest nie 

i zbędny dla wzmożenia oszczędności, kredytów itd. 
| Celu tego nie dopniemy bez Banku emisyjnego. 
Mówca nie podziela całkowicie pesymizmu co 
| do łosu marki polskiej w razie wprowadzenia mier- 
| n'ku. Przesadne są również obawy có do wzrostu 
| drozyzny. 

Plan ministra skarbu jest zbyt ogólnikowy, po. 

| wierzchowny, niedostatecznie uzasadniony, jest zbyt 
' optymistyczny, Słuszny jest podział na budżet ad- 


| 


Obrady Sejmu. 


sk 
L. 
dl 
były sł 
wpływ 
| 
| 
| 


go arÉ 10 przeszedł w brzmieniu następu- - 
jącem, zaproponowanem przez tow. Jawo- 
rowskiego: 7 

„Obowiązek zapłacenia zasiłku ciąży: 

i) w odniesieniu do rodzin stałych 7o- 
botników i pracowników, którzy w chwili 
powołania utrzymują się z pracy najemnej 
— na pra wcy; ? 

2) we wszystkich innych wypadkach, 
craz w wypa stwierdzonej niemoż- 
ności płacenia przez pracodawcę — na 
skarbie Państwa." ) 

Referent zaproponował dodatkowy ar- 
tykuł: "AB 

„Pracodawca obowiązany jest przyjąć 
z powrotem do pracy powracającego z Ćwi- 
czeń". 

Wobec tego, że zgłoszono w tym duchu 
parę poprawek obnych do siebie oraz 
oświaczenią przedstawiciela Rządu, że. 
wydano już w iym kierunku rozporządze- 
nie obowiązujące, sprawę tę odiożono da 
trzeciego czytania, które odbędzie się jutro, — 

„Podczas dyskusji tow. ‘Liberman i Ma- 
linowski zgłosili kilka poprawek, które zo- 
stały przyjęte. 4 


Posiedzenie 21. 


ministracyjny i budżet przedsiębiorstw. Monopole 
mówca uważa nie za przedsiębiórstwa, a za podat- 
ki, które powinny pokrywać znacznie więcej De 
datków państwowych, niż inne podatki. Podatki — 
bezpośrednie nie pokryją wszystkich wydatków, 
trzeba więc szukać źródeł dochodu i w padatkach 
pośrednich, Co do podatku majątkowego, wątpi 
mówca, czy da się osiągnąć 600 miljonów złotych. 
Co do konieczności „dyktatury finansowej Rz 
du i PFizydenta”, uważa mówca to zapa 
zasadniczo za słuszne. Ale tylko wówczas bę 
skuteczny, kiedy zmienimy system rządów. Nie ma. 
jąc zaufania do obecnego Rządu, mówca i j 5 
stronnictwo nie mogą udzielić mu pełnomocnic 
jakich się domaga, 


P. Osieckiemu podoba się naogół przedłożenie 
ministra skarbu, które odznacza się starannością śc pie 
oraz tem, że usiłuje objąć większą całość, Podział - 
budżetu na administracyjny i budżet przedsię- 
biorstw jest krokiem słusznym, Mówca ma pewne h 
zastrzeżenia co do kolei, które wżarły się już za- 
nadto w całokształt naszej gospodarki finansowe 
Co do miernika złotego, to jest zwolenni 
miernika, ale nie uważa tej nazwy za 
Wprowadzenie miernika jest rzeczą konieczną, AŻ, 

SE; 


zCczeŚ. 


korygował spadek waluty i wyrównywał straty skar- 
bu. Ale miernik nie będzie mógł odegrać dużej 
w życiu prywatnem i zastąpić środków obroto 
Trzeba pójść krok dalej i zaopatrzyć życie gospo- 
darcze w niezbędne dla niego środki obrotowe, | 
tego zaś potrzeba założyć dla emisji złotych pry. 
watny bank emisyjny, niczależny od wymagań . 
syjnych Rządu. Niebezpieczeństwa dwuwalutow 
usunie miernik, który powinien być środkiem prz 
ściowym. A 
~ Największe wątpliwości ma mówca co do u 
wnień, przewidywanych dla Rady Ministrów. T: 
ba się namyślić, czy Sejm może i ma prawo po 
wić się tego, có mu na podstawie konstytucji 
sługuje, Cały Sejm stot pod znakiem sanacji 
podarczej, nie trzeba go usuwać od udziału w d 
łalności, Ma to także i inne ujemne strony, | 
wciąga osobę prezydenta Rzplitej do spraw 
wej natruy. Rząd stanął tu na innem s 
niż konferencja brukselska, która za pierwszy 
runek sanacji uważa uświadomienie i pozys| 
opinii publicznej, Minister wzorował się tu może 
Austrji, lecz my nie jesteśmy w położeniu Au 
(brawa). ` 
P, Michalski, b, minister skarbu, w przeciw 
stwie do p. Głąbińskiego, uważa sposób ureg 
nia kwestji pieniądza, proponowany przez 
nietylko za błędny, ale za szkodliwy i niebezpi 
ny dla kraju, Stabilizacja pieniądza bez 
chomienia prasy drukarskiej i bez wzgl 
choćby zrównoważenia budżetu, bez zwalczania dro. 
żyzny (tow. Diamand: brawo), jest niemożliw 
sanacja/ pozostaje fikcją, Wprowadzenie mierr 
zdaniem mówcy, spowodowałoby zupełny u 
marki, skok cen w górę, bezrobocie itp, | z 
Plany ministra Grabskiego uważa p. Mich. 
za nierealne. Przechodząc do sprawy oszczędn 
stwierdza, że najskuleczniejszym środkiem do 
jest utworzenie jednoosobowego organu, mają: W 
moc egzekutywy natychmiastowej (t, zn. dyktatury 
Przyp. spraw.) Po tym względem ustawa nie z: 
walnia, 


Mówca ostro krytykuje gospadarkę w Min, k 


ro 


Min. spraw wojskowych administracja pochłar 
brzymie sumy, które wydaje się na rzeczy zb 
ne. Tak w Min. spraw zagr. zauważyć się daje roz 
rzutność nad miarę, 6... ANS 
Dalej p. Michalski powtarza znaną już bajkę © 
o małej wydajności pracy, domaga się dostosowania | 
ustawy o czasie pracy w przemyśle i- handlu do 5 
uchwały waszyngtońskiej, uzgodnienia reformy rol- 
nej z Konstytucją. Kończy p. Michalski tem, że 
aby zdobyć zaufanie zagranicy i nastrój w krajt 
należy stworzyć Rząd parlamentarny... yz 
Na tem przemówieniu dyskusję przerwano. 
Następnie w trzeciem czytaniu przyjęto ust 


„o wyrównaniu opłat stemplowych i o podatku spad 


kowymą 


Tand 


"PODATKI OD SPOŻYCIA, A 
| Do ustawy o regulowaniu podatku od spożycia 
_ zabrał jeszcze głos tow, Diamand i podkreślił, że 
4 sli chodzi np. o cukier, to obywatele co pewien 
"czas nie mogą płacić podatku cukrowego z powo- 
_ du braku towaru, Gdyby cukier był zawsze do dys- 
- pozycji konsumentów, to i dochód z podatków był- 
by znacznie większy. Rząd pozwolił na wywóz 10 
5 s. wagonów cukru, 16.000 wagonów zostaje dla 
alski, t. j. 5 kig, na głowę, W Austrji konsumowa- 
16 klg., a w Niemczech jeszcze więcej. Sztucz- 
ne zmniejszanie spożycia przez wysokie opodatko- 
_ wanie i wywóz jest bardzo złe, Polityka Rządu 
| zmierza do tego, aby przez niepomierne obciążenie 
zniechęcić ie sfcry, które gotowe są do poparcia 
- Aanacj ji skarbu. 
W myśl swych słów mówca wnosi: 
5:0 „Podatek spożywczy od cukru, drożdży, naf. 
_ ty'i zapałek, obowiązujący w dniu wejścia w 
| życie niniejszej ustawy, będzie zmieniany w 
„ miarę wskaźnika hurtownych cen towarów, bez 
| względu na ceny artykułów towarów tu wyli- 
_ czonych i tyczących się ich podatków przedwo. 
-_ jennych”, 
"Min. Skarbu Grabski stwierdza, że wobec te- 
go, iż Sejm przyjął rezolucję p. Łypacewicza, któ- 
czyni zadość życzeniom tow. Diamanda, sprawa 
st w pewnym stopniu załatwiona, forma rezolucji 
est odpowiedniejsza, niż wcielanie tego do ustawy. 
" Pozatem wnosi poprawkę, upoważniającą Rząd do 
- uzgodnienia przepisów obowiązujących na Śląsku 
z przepisami, obowiązującemi na obszarze Rzplitej. 
E W głosowaniu poprawkę tow, Diamanda odrzu. 
cone; głosowali za nią: Z. PPS., NPR., Ch. D., Bia- 
rusini i Ukraińcy. 
W głosowaniu nad całą ustawą za jej przyję- 
ı oświadczyli się przez powstanie: Piastowcy, 
enie, NPR., Chrz.-Nar, i kilkunastu człon- 
ZLN. Żydzi byli nieobecni, Wynik głosowania 
wątpliwy, biuro jednak na oko uznało, że „stoi 
ększość', Charakterystyczne, że NPR.owcy, któ- 
wypowiadali się przeciw podatkom pośrednim, 
osowali óstatecznie za ustawą. ' 
SPÓŁKI PRYWATNO-PAŃSTWOWE, 
A Dalej tow. Diamand przemawiał w sprawie 
swego wriosku nagłego co do udziału osób, będa- 
| cych w służbie publicznej w zarządach spółek: ak- 
ych prywatno-państwowych. Rząd delegował do 
swcich urzędników, Wytwcszył się ruch, aby 
awały takie spółki i aby można było dosta. 
się do rad nadzorczych. Powstawały konferen- 
urzędników, aby wyszukać przedsiębiorstwa 
adowe, które można zamienić na spółki państwo- 
0-prywatn=. Ci członkowie rad nadzorczych po- 
ali przytem olbrzymie płace. Komisja wzywa 
"aby do dni 14 przedłożył Sejmowi „wykaz 
, w których Skarb uczestniczy i wytwórni 
wowych z nzdmienieniem wysokości i charak. 
udziału Skarbu oraz składu rad nadzorczych. 
azem Rząd zechce przedłożyć wysokość docho- 
które osoby z tytułu współudziału w spółkach 
ają. ; 
Rymer wnosi poprawkę, zmierzającą do roz- 
nia tej rezolucji i na tych, będących w służ- 
państwowej; którzy drogą dzierżawy otrzymali 
y przemysłowe, grunta, lasy, lub korzystają 
ezolucję tow, Diamanda Wraz z poprawką p. 
era przyjęto. 4 
AKAZ WYWOZU DRZEWA OSIKOWEGO. 


Następnie fow, Diamand przemawiał w sprawie 
ania przez Rząd zakazu wywozu drzewa osiko- 
i i Komisja wnosi, aby mie 


aa k 

F: Rezolucję Komisji przyjęto. 

4 Dzisiejsze posiedzenie. 

astępne posiedzenie jutro o godz. 10 rano. Na 
u dziennym m. in, sprawozdanie komisji 
nowej w sprawie wydania kilku posłów i 


Wczoraj odbył się dalszy ciąg dyskusji 
wie kolonistów niemieckich w b. za- 
e, pruskim., 
P. Harusewicz kontynuował atak ende- 
na p. Askenazego, przyczem pozwolił 
na niesłychaną insynuację, że widzi 
owaniu p. Askenazego w Lidze 
dów „niepokojącą tendencję stawania 
p" przyjaciół naszych nieprzy- 


Ks. Klinke (Niemiec) występuje w o- 
aie tych kołonistów-Niemców, którzy są 
atelami polskimi. Powołuje się na 
tat o mniejszościach narodowych. Skar- 
że kolonistom nie wypłacano od- 
ania albo minimalne, np. za gospo- 
o 50-morgowe za cenę jednej krowy. 
wielu osadach, skąd wydalono koloni- 
„niemieckich, niema wcale gospodarzy. 
nam było zwrócić się do Ligi Naro- 
le nie było innej drogi. 
stro odpowiada ks. Klinkemu p. M. 
Stosujemy obowiązujący w b. za- 
pruskim kodeks cywilny niemiecki, 
stanowi, że skoro nie dokonano aktu 
aszczenia, niema jeszcze własności 
_Dotvczy to kolonistów bez względu 
zy sa czy nie są obywatelami . pol: 
Rząd pruski często umyślnie nie 
wał przewłaszczenia, chcąc mieć w 
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swoich rękach kolonistów. Jeżeli były krzy- 
wdy, to należało się zwracać do sądów pol- 
skich, nie zaś do Ligi Narodów. Następnie 
p. Seyda naciera na p. Askenazego, że do- 


puścił do teśó aby Liga zajmowała się tą | 


sprawą wbrew traktatowi wersalskiemu. 

P. Askenazy zwraca się do przewodni- 
czącego komisji, aby go wziął w obronę 
przed takiemi zarzutami, jak „stawanie na 
stanowisku przyjaciół naszych  nieprzyja- 
ciół*, Inaczej godność jego jako Polaka i 
przedstawicicela Rządu polskiego nie po- 
zwalają mu pozostać w sali. 

, . Przewodniczący p. Dąbski, Nie zau- 
ważyłem tych słów. Uważam je za nie- 
właściwe i przywołuję p. Harusewicza do 
porządku, 

P. Askenazy obszernie odpowiada na 
zarzuty. Sprawa kolonistów niemieckich 
mia wielkie Źnaczenie moralno - polityczne, 
ale stwierdzenie, że pod względem realnym 
nie należy ona do wielkich spraw, odpowia- 
da prawdzie. Chodzi tu o 2 tys. kolonistów 
i tysiąc włók ziemi. Musi być pewna pro- 
porcja w rozważaniu zaóadnień naszej po- 
iityki. Odpowiada ks. Klinkemu. że spra- 
wa kolonistów nie ma nic wspólnego ze 
sprawą mniejszości narodowych. Przeciw- 
ko mieszaniu się Deutschtumsbundu zapro- 
testował w Lidze bardzo energicznie. 

P. Wachowiak (N. P. R.). ubolewa, że 
sprawę wvzvyskuje się, aby wprowadzić ton 
osobisty, Najmiększym w stosunku do spra- 
wy kolonistów był p. Skirmunt. Władze 
poznańskie grzeszyły zaniedbaniem ` tej 
sprawy. 

P. Rudziński („Wyzwolenie“) ostro 
krytykuje postepowanie prawicv. której 
meżowie stanu narobili mnóstwo błędów, a 
potem wine zwala sie na Idfdzi, którzv z ta- 
lentem i oddaniem bronią spraw polskich. 

P. Korfanty obszernie wvjaśnia stronę 
prawną kwestji. Ostro krytykuje Deutsch- 
tumsbund, działający za pieniądze Rządu 
niemieckiego. * ; 

P. Kozicki oświadcza, że jego stronni- 
ctwo bierze całkowitą odpowiedzialność za 
politykę Komitetu Narodowego, ale nie za 
polska polityke zagraniczną ostatnich 4 lat. 

Endecia nie pónosi wiec odpowiedzial- 
ności za Paderewskiego, Skirmunta, Zamoy- 
skiego. WŁ. Grabskiego (z czasów Spa), St. 
Grabskiego i t. d.f > 

Ostatni przemawia p. Stroński, który 
na dowód, że nie tylko nrawica krvtvkuje 
postępowanie Rządu polskieśo w Lidze na- 
rodów, odczytał część korespondencji tow. 
Hieronimki we wczorajszym „Robotniku ”. 

Przewodniczący p. Dąbski poddał pod 
głosowanie następujący wniosek na Sejm: 

„Wohec powszechnego zaniepokojenia 
opinii publicznej stanem sprawy kolonistów 
niemieckich w Wielkopolsce i na Pomorzu 
przed forum Ligi Narodów, Sejm oświad- 
cza. że Polska od praw zaćwarantowanvch 
w Traktacie Wersalskim nie ustapi, wobec 
czego Sejm wzywa Rząd, aby bez zwłoki 
korzystał z praw, nrzysłusujących Polsce 
z mocy Traktatu Wersalskiego w stosunku 
de kolonistów niemieckich". 

Przeciwko tej uchwale były tylko dwa 
głosy — niemiecki i ukrdfiński. 


KOMPROMITACJA PIASTOWCÓW, 
W KOMISJI ROLNEJ. - 


Na wczorajszem posiedzeniu Komisja 
Rolna zakończyła ogólną dyskusję nad wy- 
jaśnieniami Rządu w sprawie wykonania 
reformy rolnej, oraz osadnictwa wojsko- 
wego, > 

Piastowcy chcieli odroczyć oświadcze- 
nia klubów w sprawie deklaracji prezesa 
G. U. Z.. jednakże nie udało im się to, al- 
bowiem został przyjęty wniosek tow. Kwa- 
pińskiego, który zmierzał do wypowiedze- 
nia się klubów w sprawie rezciucii pos. 
Pluty. Deklaracje poszczedólnych klubów, 
z wyjątkiem tylko Piastowców, wyrażały 
uznanie prezesowi G, U. Z., przyczem tow. 
Kwapiński w imieniu klubu Z. P. P, S. zgło- 
sił następującą deklarację do protokółu 
komisji: ` 

W odpowiedzi na oświadczenie p. Prczesa G. 
U. Z., Seweryna Ludkiewicza, oraz nawiązując do 
rezolucji posła Pluty (Piast), który domaga się od 
Komisji nieprzyjęcia do wiadomości sprawozdania 
Prezesa G, U. Z, mam zaszczyt zakomunikować, 
imieniem Z. P. P. S.: ; 

Zważywszy, że dotychczasowa działalność p. 
Prezesa Ludkiewicza zmierza do ustawowego ure- 
gulowania sprawy wykonania reformy rolnej, — Z, 
PPS a, 4 powodu do odmówienia swego 
zaufania p. Prezesowi Ludkiewiczowi. 

Z.P. P. S. uważa, że odpowiedzialność za nie- 
wykonanie reformy rolnej spada w wielkiej mierze 
ra twórców ustawy o reformie rolnej, mianowicie, 
stronnictwo P. S. L, Piast, które nie przeciwstawiło 
się największej przeszkodzie w wykonania tej re. 
formy, a mianowicie — pozostawiło, jako estatecz- 
ną instancję, Sąd Najwyższy, który rozstrzyga spo- 
ry w duchu nieprzychylnym dla zasad reformy rol- 

. a 
nej, A 

Z. P, P. S. podnosi z uznaniem stanowisko p. 
Prezesa Ludkiewicza, stwiendzające, że — nieste- 


z 
Łó 


że czynić p. Ludkiewicza odpowiedzialnym za wa- 
dliwość ustawy. 

Z. P. P., S., stojąc na stanowisku wykonania re- 
formy rolnej w' duchu zaspokojenia potrzeb prze- 
| dewszystkiem bezrolnych i małorolnych włościan, 
| oświadcza, że popierać będzie wszelkie poczynania 
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| Rządu, zmierzające do takiego załatwienia sprawy. 


ty — na podstawie istniejącej ustawy GUZ nie mo. ' 


„ROBOTNIK” piątek, 9 marca 1923 r. | 


„Oprócz tego tow. Kwapiński zapropo- 
nował wniosek, który w pierwszej części 
został przyjęty wszystkiemi głosam, z wy- 
ią kiem 4 £ iastowców. Wniosek ten brzmi: 

„Komisja Rolna przechodzi do porządku dzien. 
nego nad rezolucją posła Pluty w sprawie nieprzy- 
jęcia do wiadomości sprawozdania Prezesa Głów- 
nego Urzędu Ziemskiego". 

Po przyjęciu wniosku komisja przystą- 
piła do merytorycznego rozpatrywania 
projektu ustawy pos. Bryła w sprawie 50 
miljardowego kredytu dla osadników woj- 
skowych i cywilnych na Krzych Wscho- 
dnich. Tow. pra zma zaproponował 
przyjęcie zasady, iż kredyt rozciąga się na 
wszystkich osadników, potrzebujących po- 
mocy w całem państwie, przyczem propo- 
nował zwiększenie tego kredytu do 100 
miljardów. Ponieważ na komisji nie było 
przedstawiciela Min. Skarbu, oraz z uwagi 
na to, że Rząd nie uzgodnił swojego stano- 
wiska w sprawie projektu wymienionej u- 
stawy, przewodniczący odroczył posiedze- 
nie do wtorku. 

„Z. KOMISJI PRZEMYSŁOWO - HANDLOWEJ. 

Na wczorajszem posiedzeniu komisji przemy- 
słowo . handlowej pos, Dunin zreferował projekt 
ustawy o zakupie przez Rząd ropy bruttowej i 
stwierdził, że ustawa ta ogranicza bruttowców w 
prawie rozporządzania ich własnością. Mówcy z! 
prawicy dopatrywali się w tym właśnie sprzeczno- 
ści z Konstytucją, która gwarantuje prawo własno- 
ści. 

Tow. Diamand dowodził, że ustawa ta jest w 
zgodzie z Konstytucją, a istota rzeczy wymaga, aby 
jej -moc nie była ograniczona żadnym terminem. 

Komisja uchwaliła przejść do dyskusji szcze- 
gółowej, stwierdzając temsamem, że projekt nie 
jest w sprzeczności z art. 99 Konstytucji, 

Dyskusję szczegółową odroczono do następne- 
ga posiedzenia, 

„ Następnie, zgodnie z wnioskami taw, Diaman- 
da, komisja uchwaliła następujące rezalucje: 

1) Sejm wzywa Rząd, ażeby bez zwłoki aż do 
czasu, póki rafinerje krajowe nie będą mogły w 
całej. pełni pracować, wstrzymał zupełnie wywóz 
ropy. 

2) Sejm wzywa Rząd, aby w najkrótszym cza- 
sie wniósł projekt ustawy o zakazie wywozu ropy. 

3) Sejm wzywa ministra przemysłu i han- 
dlu, ażeby zdał sprawę z dotychczasowej polityki 
naftowej i przedłożył Sejmowi zamiary na przy- 
szłość. ! 

Po załatwieniu tych wniosków kontynuowano 
dyskusję nad sprawozdaniem min. przem, i handlu. 

Pos. Kosydarski zwrócił uwagę na dz'ałalność 
Państw, Urz. przywozu i wywozu, który jest skom. 
promitowany w opinji ogólnej, oraz na barizo nie- 
korzystną dla Skarbu umowę ze spółką soli pota- 
sowych w Kałuszu, gdzie Rząd, rozporządzając 
67% kapitału, może w każdej chwili umowę tę 
zmienić, a tego dotychczas nie dokonał, 

P. Chądzyński (N. P. R.) omawia szeroko nie- 
domagania przedsiębiorstw państwowych, przy- 
czem podkreśla niewytłomaczenie się,p. ministra z 
uczynionych mu zarzutów. Mianowicie, gdy Dyr. 
Państw. Zakł, Górn, zażądała od urzędnika Wiele. 
żyńskiego wytłumaczenia się z niekorzystnej dla 
Skarbu tranzakcji, zawartej przez niego ze spół- 
ką, której sam był udziałowcem, p. Wieleżyński tego 
wytłumaczenia się odmówił, a p. minister przez 6ty. 
godni ten stan tolerował į dopiero obecnie usunął p. 
Wieleżyńskiego. P, Chądzyński stwierdził ponadto, 
że oświadczenie p, mín.: Ossowskiego, który w sto- 
sunkach spółki „Azot” z Rządem reprezentował 
raz spółkę, a później Rząd, iż z objęciem teki opu- 
ścił stanowisko członka Rady „Azotu' — sprzeczne 
jest z protokułem Najw. Izby Komtr. Państwa, gdyż 
protokuł ten stwierdza, że w skład Rady „Azotu” 
wchodzi p. Stefan Ossowski, min. przem, i handlu. 
i Min, Ossowski udzielał wyjaśnień w sprawie p. 
Wieleżyńskiego, Co do spółki „Azot” stwierdza, że 
chociaż w protokule N, I. K. P. może i figuruje je. 
go nazwisko jako członka Rady „Azotu”, jednakże 
on przy objęciu teki zgłosił swoje ustąpienie z tej 
Rady. à 

Dalszą dyskusję odroczono, 


Z KOMISJI OCHRONY PRACY. 

Na ostatniem posiedzeniu tej komisji zała- 
twiomo przydziełenie referatów, czytanie zaś nowe- 
li do ustawy o zatargach zbiorowych w rolnictwie 
odłożono ze względu na nieobecność przedstawicie- 
la Rządu. Towarzysze nasi sprzeciwili się odkłada- 
niu, ponieważ Rząd jest powiadomiony o porządku 
dziennym komisji i skoro nie wysłał delegata u. 
znał tem samem obecność jego za zbędną. W głoso- 
waniu jednak przedstawiciele nasi nie uzyskali 
większości, 5 

Z KOMISJI OPIEKI SPOŁECZNEJ. 

Onegdaj przedstawiciele min. spraw wojsk. u- 
dzielali wyjaśnień w sprawie interpretacji Ustawy 
inwalidzkiej, Sporny punkt, tyczący się świadczeń 


TELEGRAMY. 


Sprawy litewskie. 


ODPOWIEDŹ LITWY NA NOTĘ CZI- 
. « CZERINA. 


` Kowno, 8 marca. — (P. A. T.). Rząd 
lit wręczył tutejszemu  posłowi So- 
wieckiemu i na notę Cziczerima, 


ol 


proponującą pośrednictwo między 
a Litwą w sprawie pasa 

mu i polskiemu nie udało się bezpośrednio 
dojść do porozumienia, wobec czego spór 
przekazano Radzie Ligi Narodów. Proce- 
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powiedź ta stwierdza, że rządowi Stawókie- j 


„skie doprowadziły do takiego pośredni 
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dla rodziny inwalidy wskutek jego śmierci, został 
wyjaśniony przez prokuratorję generalną, zgodmie 
z-interpretacją daną przez Związek inwalidów, mia* 
nowicie, o ile śmierć. nastąpi i zostanie ustalony 
przyczynowy związek pomiędzy śmiercią a służbą. 
wojskową, Todzinie przysługuje prawo otrzymania 
100%, w przeciwnym rażie, o ile ten przyczynowy 
związek nie istnieje, pozostaje ten procent, który 
ustalony został przy stwierdzeniu stopnia utraty 
zdolności do pracy. 

Przystąpiono do dalszego czytania ustawy © 
apiece społecznej, Przyjęto dalszych 5 paragrafów 
w brzmieniu proponowanem przez referentkę four 
Praussową. Poprawka przedstawiciela min. skarbi 
żądająca w art, 13 ustalenia ciężarów ponoszonych 
przez Państwo w zależności od stwierdzenia faktw 
przynależności gminnej został jednogłośnie odrzi 
cony, natomiast zostało utrzymane brzmienie pro 
jektu ustawy, gdzie oparte jest nabycie prawa do 
cpieki nie o fakt „przynależności”, decz fakt za- 
mieszkania, Następnie przedstawiciel min, skarbu 
udzielił wyjaśnień w sprawie wykonania ustawy if- 
wadidzkiej. p 
Z KOMISJI PRAWNICZEJ. 

Wczoraj poseł Podhorski (Ukr.) zainterpelo* 
wał min. sprawiedl. w sprawie więźniów politycz” 
nych Ukraińców, którzy w liczbie, około 100 osób 
znajdują się w więzieniu lwowskim. razem z wię 
niami kryminalnymi. X g 

Obecny na posiedzeniu min, Makowski oświaśd 
czył, iż zajmie się wyświetleniem tej sprawy. 

Poza tem komisja udzieliła wolnej ręki Rządo” 
wi w sprawie wymiany obywateli między Polską 


Rosją. 


Kronika polityczna. 


DELEGACJA METALOWCÓW U P. 

MINISTRA PRACY. 

"Wczoraj udała się do p. min. pracy de] 
legacja robotników z wszystkich fabryk me” 
ta w Warszawie, wraz z przedsta” 
wicielami Związku metalowców: tow. tow 
Porębskim (prezesem), Rączką  (sekreta* 
rzem okręgowym) i Topinkiem  (sekreta*| 
rzem Centrali Zw. metalowców) oraz tow: 

słem Żuławskim, sekretarzem Centralne 
omisji Zw. Zaw., 

Delegacja przedstawiła p. ministrowi 
cpłakane położenie robotników fabryk: me- 
talowych. Pomimo wzrastającej w potwor- 
ny sposób drożyzny, przemysłowcy meta; 
low nie chcą dać robotnikom przyznanej 
przez komisję statystyczną 62% podwyżki; 
— dają im tylko 47%, skutkiem czego ró 
botnicy fabryk dali znaleźli się Wy 
bardzo ciężkich warunkach. - 

P. minister przyznał rację delegacji £ 
pfzyrzekł, że poczyni kroki, aby tt 
przemysłowców metalowych spełnienie słu* 
sznych żądań robotników. } 


SPRAWA PREZESA G. U. Z. 
, Jak się dowiadujemy, złożona przeź 
prezesa G. U. Z, p. Ludkiewicza dymisja 
ma być cofnięta, wskutek tego, że Ra 
Ministrów nie przyjęła jego dymisji a poź 
zatem komisja rolna uchwaliła mu wczora 
zaufanie olbrzymią większością. 
Tymczasem niektóre pisma zajęły si 
już poszukiwaniem następcy p. Ludkiewi* 
cza. Miał nim zostać b. wiceprezes G. U. 
Z. p. Makulski, obecnie poseł, korzystają 
z bezpłatnego urlopu ze stanowiska służ 
bŁoweśo. Może pogłoska o p. Makulskint 
powstała na tej podstawie, że p. Makulskie 
mimo, iż nie jest już na służbłe korzysta £ 
prywatnego gabinetu wice-prezesa G. U. Z» 
przyjmuje tam prywatnych interesantów í 
nie daje się usunąć, zasłaniając się niety 
kalnością poselską ? 
NOTA PROF. ASKENAZEGO DO LIGI NARO 
DÓW. 


W dniu 16 stycznia r. b, delegat Rządu 'pol 
skiego przy Lidze Narodów, prof, Askenazy, 
słał do sekretarza Ligi Narodów notę wraz z trwa” 
gami w sprawie procedury, stosowanej do petycji 
nadsyłanych do Ligi Narodów przez osoby, kt 
i państwa, nieuprawnione do tego przez traktati 
Wersalski. W uwagach prof. Askenazy podkreśli 
że dotychczasowa procedura publikowania i a 
trywania skarg i petycji przez t. zw. komitet trzech 
nie ma żadnych podstaw prawnych, gdyż traktat 
a mniejszościach wyraźnie zdznacza, że inicjat w: 
w sprawach ochrony mniejszości przysługuje w 
łącznie członkom Rady Ligi Narodów, 

Wobec tego prof. Askenazy proponuje, 
żadna sprawa, odnosząca się do ochrony mniej 
ści nie mogła być wniesiona przed Radę Ligi ina 
czej, jak z inicjatywy członka Rady Ligi. Zakonił” 
nikowanie petycji mniejszości innym członkom [fz 
gi może nastąpić tylko na mocy umyślnie powzię” 
tej uchwały Rady. (P. A. T.)., 


N 


Orpi- 


? 
dura ta nie dała wyników, gdyż jedna zć 
stron nie przyjęła decyzji, wsliżąak cześ 
Litwa uzyskała wolną rękę na Wileńszczy” 
źnie. Co do podziału pasa neutralneść 
Rząd litewski odrzuca wszelką interwencji 
Rady Ligi Narodów. Wobec takiego poło] 
żenia rząd litewski przyjąłby pośrednictw? 
państwa niezainteresowaneśo w sporze 
sko - litewskim, i o ileby usiłowania 


ta rzad litewski przyjąłby je. 


že 
ę Ententy ani też sowietów, uważając, że 0- 


ł wczoraj nie odbyło się posiedzemi: 
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SP. AKC. 


Piekarnia Amerykańska 
Warszawa, Wolska %0, Telefon 78-87. 


Niniejszym podajemy ceny na pieczywo z naszej piekarni łącznie z dostawą 


do Sklepów i Instytucji Społecznych, a mianowicie: 


, 
" 


CENY pieczywa od dnia 9 Marca 1923 roku: 


Chleb razowy 
„  Sitkowy 

© p k 
„  pytlowy okr. 

e długi 

„  drożdżowy 
Warszawianki za 
Francuskie 


Strucie, chały , 


za 1 kig. mk. 1600.— 
» 1 LJ ” 1600.— 
p IVa » s 2400.— 
stw » 2500— 
»1 >» v 2500.— 
mer 800 Gr. n 2500.— 
” osz 45 » % 180.— 
„+ 180, 5 17901-— 
» = 450 7 E J8030= 


Ceny powyższe obowiązują nas do dnia 15 marca 1923 r. włącznie. 


Zarząd Spółki Akcyjnej. 


kolejowe. płozy do armat, sanie 


sortownik do grochu, części gstrowe 


| Szczegóły 
patrz : 


sku i Wilnie 28 marca r. b. 


eae ee 


POGŁOSKI O POŚREDNICTWIE, 


* NORWESKIEM. 

Kowno, 8 marca. — (P. A. T... w 
związku z odpowiedzią litewską na pismo 
Cziczerina, krążą w Kownie pogłoski, że 
Rosja proponuje wysunięcie pośrednictwa 
rządu norweskiego. Rząd litewski nie mo- 
przyjąć pośrednictwa żadnego z państw 


bie strony, tak Ententa jak i Rosja, są w 

Sprawie wileńskiej zainteresowane. 

PODRÓŻ PREZ. GALWANAUSKASA 
DO PARYŻA. "= —* 

___. Kownó, 8 marca. — (P+ A. T.). Pre- 

zydent ministrów Galwanauskas ma udać 


* się w najbliższym tygodniu do Paryża, ce- 


lem podpisania konwencji w sprawie . 
arepan obszaru ła; pódźkiego, jak ró- 
wnież celem obrony interesów litewskich w 
Czasie mających nastąpić niebawem obrad 
Rady Ambasadorów w sprawie wschodnich 


Sranie Polski. W związku z tą podróżą 


' prezydenta ministrów oczekują w najbliż- 


szym czasie w sejmie litewskim ogłoszenia 
exposé rządowego. 


sarawa. manie wobodnch Poki 


ODROCZENIE KONFERENCJI AMBA- 
SADORÓW. 


Paryż, 8 marca. (P. A. T). — Z po- 
wodu’ choroby ambasadora angielskiego 
; ie kônfe- 
tencji ambasadorów. Z tego też» powodu 
Prace konferencji, dotyczące sprawy granic 
wschodnich Polski, mogą uledz kilkudnio- 
wej przerwie, 


Sprawa Zaniętia Ruby 


ROZSZERZENIE OKUPACJI. 
„Wiedeń, 8 marca. (A, W.). — „Abend” 
donosi z Berlina, że Francuzi rano zajęli 
Dortmund. , 
Berlin, 8 marca. (P. A. T.). — Biuro 
fla donosi, że dworzec w Langenderer 
z wczoraj obsadzony przez Francu- 


O KONFERENCJĘ. GRUP SOCJAL 
PAŃSTW B. ENT 

Londyn, 8 marca. (P. A; TJ. — Robot; 
grupa parlamentu postanowiła przed 
zwołaniem konferencji przedstawicieli syn- 
dykatów robotniczych i organizacji socjali- 
"Kaan, wszystkich krajów zwołać konm- 
erencję przedstawicieli grup socjalistycz- 
nych ów francuskiego, belgijskie- 
N : włoskiego w celu rozpatrzenia sprawy 
kupacji Ruhry i odszkodowań, oraz zaję- 
cia w sprawach tych odpowiedniej postawy. 


Romica odszkodowań. 


— (A. W... Na za- 
proszeni R ; 5 
wiciela rządu niemiecki Rem 


IST. 


ckiego na konferencję 
w sprawie dostawy produktów azoto 
do Francji, Włoch i Belgii, ta: mo 


d R$ > + 
odpowiedział odtnownie. Rząd r aaar 
harana o zarazem, że zostaną podjęte 
de nie rokowania w iii dostaw 


} 


gE LD e m E $ n sprzedaje: 


Nasiona buraczane; tytoń; gorczycę; seradelę; kopyta i odpadki zwierzęce, bu- 
telki, szkło, beczki drewniane, plandeki, prasy do siana, maszyny drukarskie; szyny 


Urządzenie fabryki sztucznego lodu, młącarnie, pre 
Urządzenie młyna z elektrownią, młocarnie, kocioł kornwalijski, prasy do siana, 
śrutownik, szkło, maszyny do tobienia cegiel cementowych w Witnie, Mickiewicza 24, 
Lokomobiię, płatki ziemniaczane, płozy do sań armatnich. 2 korie, maszynę 


do szycia, młocarnię, źniwiarki, prasy do siana, kotły parowe, zbiorniki żelazne. rury 
" wodóciągowe, miał węglowy i mąkę wrzesową 


„BGEWIOBILE wyi b iny 


Termin składania ofert: w Lublinie 19 marca; w Warszawie, Piń- 


w Warszawie, Królewska 23. 
sy parowe, dynamomaszynę, 
w Pińsku, Kościuszki 12. 


w Lublinie, Niecała 10. 


USTALENIE WYSOKOŚCI DOSTAW 
WĘGLOWYCH. 

Paryż, 8 marca, — (A. W.). Komisja 
Reparacyjna ustaliła wysokość dostaw wę- 
gla niemieckiego z tytułu odszkodowań w 
ciągu marca r. b. na 1.730.000 ton. Jak 
wiadomo decyzja ta ma tymczasem charak- 
ter formalny z u zawieszenia dostaw 
przez Niemcy. 


Aresztowania monarchistów w dawaj 


Wiedeń, 8 marca, — (P. A. T.). „Ar- 
beiter Zeitung"  donósi z Momachjurh w 
związku z dokonanemi tam ostatnio aresz- 
towaniami, Z 15-tu aresztowanych 7-miu 
zostało już wypuszczonych na wolną stopę. 
Aresztowany prof Fuchs utrzymywał sto- 
sunki z-kpt. Erhardtem i Liitwitzem. Wszy- 
scy aresztowani utrzymywali stosunki z b. 
prczes ministrów Karrem, a prawdopodo- 
bnie i z Ludendorifem, 


W pałanemie frarriióp. 
DYSKUSJA NAD PROJEKTEM USTA- 
WY: WYBORCZEJ. | 
Paryż, 8 marca; (P. A. T.). — W Izbie 
rozpoczęła się dyskusja nad projektem u- 
stawy dotyczącejęrelormy wyborczej. 


Mrawy Trrorkie 


POSTANOWIENIA RZĄDU ANGOR.-. 
SKIEGO. ; 
Angora, 8 marca. (P. A. T.). — Gabi- 


net omawiał sprawę ewentualnych represji 
przeciwko Grecji z powodu odmowy z jej 
strony dalszego prowadzenia wymiany jeń- 
ców, oraz rozpoczął redakcję noty, która 
ma być dołączona do kontrpropozycji po- 
kojowych. Nota ma zawierać oświadczenie, 
że Turcja jest skłonna do podpisania poko- 
ju, opartego na poglądach zgromadzenia 
narodowego; ponadto nota będzie domaga- 
ła się udzielenia szybkiej odpowiedzi. 
FRANCJA ZA ANIE ROKO- 


Paryż, 8 marca. (P. A, T.), — Havas 
dowiaduje się, że e ileby kontrpropozycje 
rządu  angorskiego były możliwe do u- 
względnienia, rząd francuski byłby skłonny 
bliżej je rozpatrzeć, i w razie gdyby je u- 
znał za nadające się do dyskusji, mógłby 
ewentualnie wznowić rokowania jowe 
bądź w Lozannie, bądź gdzieindziej. 

— „Daily Telegraph" donosi, że Poin- 
arie CIĄĆ 4 z możliwością ok oo o 
r cami, otuje plan ure- 
gulowani® kwestji M A BA ea N TA W.) 


Wri Wybo ba dn Pady ładzorcnj 
Wat lej Pem. Gud. Uniw, Wary. | 


Wczoraj w głosowaniu pięci iot- 
nikowem wybierano Radę Nas iaaah DA 

Bratnia omoc >. U W. w 
wzięło udział blisko 2.000 


czą Tow. 
łosowaniu 


sprawami 
czeń okazało się, 


ra ść — 3 mandaty i Nr. 4 (chjeńska 


ną. — Szpitałnictwo i jego braki, — Pożyczki na 
Rozmaitości i na aprowizację. — Wniosek P. P. S, 
w sprawie powołanych na ćwiczenia, 

Oryginalne widowisko przedstawiało wczoraj- 
sze zebranie Rady miejskiej. Z powodu pustek w 
kasie miejskiej, gmach Magistratu od 4-ch dni nie 
jest ogrzewany i na sali posiedzeń R. M. wczoraj 
panowała temperatura podbiegunowa. Panowie rad. 
ni bez względu na wiek, płeć, wyznanie i przeko- 
nania polityczne obradowali w  futrach i bekie- 
szach i chwiłami zdawało się, że to posiedzenie 
nie Rady m, Warszawy, lecz rady m. Archangiel- 
ska, Hammerfestu lub jakiego osiedla na Grenlan- 
dji. Panowie, stanowiący większość obecnego Me- 
gistratu i obecnej Rady na własnych skórach prze- 
konali się, do czego prowadzi ich polityka oszęzęd- 
dzania kieszeni i portfeli klas uprzywilejowanych! 

W sprawie zgłęszonej swego czasu interpelacji 
o wywozie przez Magistrat trzody chlewnej udzie- 
lał wyjaśnień członek komisji rewizyjnej r. Żółtow- 
ski, Radny Żółtowski starał się wywóz ten w jak- 
najlepszem świetle przedstawić, ale uczciwie rzecz 
całą przedstawiając, nie udało się zataić, że Magi- 
strat nietylko zamienił wieprze na rasowe krowy 
dla Agrilu, ale także dostał trochę grosza w koro- 
aach duńskich, 

W imiemiu klubu P, P. S, przemawiał w spra- 
wie tej r. tow.. Szpołański, wytykając Magistratowi 
pośredniczenie w wywożeniu trzody chlewnej i co 
za tem idzie połęgowanie drożyzny. Zapytał także 
tow. Szpotański, ile jest prawdy w pogłoskach o 
śledztwie wszczętem w sprąwie tego wywozu przez 
odnośne czynniki. , 

Z odpowiedzi ławnika Kronenberga wynika, iż 
śledztwo istotnie jest przeprowadzane i że za część 
eksportowanych świń Magistrat otrzymał elkwiwa- 
lent w gotówce duńskiej, 

Przy omawianiu budżetu Wydziału szpitalnic. 
twa r. r, Erlich i dr, Budzińska - Tylicka wygłosili 
szereg krytycznych uwag o gospodarce i nieporząd. 
kach w szpitalach warszawskich. Zarzuty odpierał 
inspektor szpitali dr. Paderewski. W dyskusji. 
wzięli udział r. r. tow. Jaworowski, tow, dr, Mały- 
nicz i Wilczyński, Budżet uchwalono. 

Uchwalono JI pożyczkę z P. K. O. na odbudo- 
wę teatru Rozmaitości w wysokości 500 miljonów 
mk. oraz utpoważniono Magistrat do zaciągnięcia 
pożyczki od Rządu do 30 miljonów na cele apro. 
wizacyjne. Radni P. P, S. głosowali za pożyczką z 
zastrzeżeniem, że pieniądze pożyczone zostaną w 
całości wypłacone- Wydziałowi aprowizacji, 

Radni P, P. S. zgłosili następujący 

NAGŁY WNIOSEK: 

Rada miejska wzywa Magistrat, by ro- 
dzinom robotników miejskich, powołanych 
na jeże rów era wypłacał ach 
nia w norm procentowych, jakie 
ustanowiło dla swych  pracownikó 
stwo, t. j. pełne świadczenia. 

Wniosek poparł r. tow. Jaworowski i przyjęty 
został większością głosów, 


. 

Głosy Czytelników. 

Dziwne postępowanie, 

Od jednego z czytelników w Aleksandrowie 
kujawskim otrzymujemy skargę ma rewizora p. Ste- 
fańskiego, który, pełniąc chwilowo obowiązki za- 
wiadowcy stacji Kutno i rewizora ruchu, podczas 

bytu swego w dn. 31 stycznia r. b. na stacji Ale. 
sandrów (dokąd był delegowany dla zaprowadze- 
nia ładu i porządku), wyrzucił z pociągu towaro- 
wego Nr. 478 (szkolnego) kilkoro dzieci pracowni- 
ków kolejowych z linji, powracających ze szkół w 
Aleksandrowie do swych domów. 

P, Stefański kazał podobno dzieciom- opuścić 
wagon służbowy 4 wyrzucił je ma śnieg, tak, że 
zmuszone były wskutek bezprawnego rozkazu rewi- 
zora iść pieszo wśród zimna i mrozu kilkanaście 
kilometrów -do swych domów, mimo, iż wszystkie 
dzieci posiadały legalne bilety na przejazd tym 
pociągiem, wyznaczonym przez władze kolejowe do 
przewozu uczącej się młodzieży z i 
odwrotnie. 


Z . Ó se 
życia partji 

Koło drukarzy P. P. S. Dziś o godz. 7.ej wie- 
czorem w lokalu dzielnicy Śródmiejskiej, AL Je- 
rozolimskie 6 odbędzie się zebranie Koła, 

O. K. R. Warszawa - podmiejska. W sobotę, 
dnia 10, marca, o godz. 6% wiecz, w lokaln „Robot- 
nika”, Warecka 7 odbędzie się zebranie wydziału 
organizacyjno - agiłacyjnego O, K, R. Warszawa - 
podmiejska, i A 

Drielnica Śródmiejska. Dziś o godz. 7-cj wio- 
czórem w lokału dzielnicy, Al. Jerozolimskie 6, 
odbędzie się posiedzenię komitetu dzielnicowego. 

Dzielnica Powiśle. Dziś o godz. 7-ej wie. 
czorem w lokalu dzielnicy, Solec 68, odbędzie się 
ogólne zebranie członków dzielnicy. ą 

Dzielnice Powązki. Dziś o godz. 7-ej wie- 
czorem w lokalu dzelncy, Okopawa 30 m, 16 od- 
będzie się ogólne zebranie członków dzielnicy. 

Dzielnica Jerozolimska. W piątek, dn. 9 D, ma 
o godz. 7 wiecz., w lokału dzieinicy, Chłodna 41, 
tow, Tadeusz Hołówko wygłosi odczyt n, t. „Anta- 
gonizmy narodowościowe”, y 

| Dzielnica Grochowska. Dziś o godz, 7.0] wic. 
czorem w lokalu dzielnicy, Kobielska 15, odbę- 
dzie się ogólne zebranie członków dzielnicy. 

Dzelnica Nowe Bródon, Dziś o godz. 4-ej po 
południu w lokalu dzielnicy, Syrokomli 23, adbę- 
dzie się konferencja dzielnicowa, ~ 


Ruch robotniczy | 


Koło gażowników P. P. S. Dziś o godz. 6- 
wieczorem w lokalu dzielnicy, Wola a! 
Wolska 44, odbędzie się zebranie Koła. ` 


Dzielnica Praska. Dziś. dn. 9 b. m, © 
wiecz., w lokalu dzielnicy, Brukowa 29 odb 
się posiedzenie komitetu dzielnicowego, 


Dzielnica Wola-Czyste. W niedzielę dn. 11 
o godz. 10 rano w lokalu, Wolska 44, odbędzie 
konferencja dzielnicy Wola-Czyste wraz z Kał 
gazowników, 


Ruch zawodowy 


KOMUNIKAT W. R. Z.Z% = 
Do Zarządów Klasowych Związków Za 
w „Warszawie. E 
Warszawska Rada Związków Zaw. 
posiedzeniu w dniu 2 marca r. b. uch 
zwołanie konferencji Związków Zawi 
wych we wtorek, dnia 10 kwietnia 1923 
o godz. 6 po poł, w lokalu przy ulicy W 
reckiej 7, Na porządku dziennym konfe: 
cji będą następujące sprawy: 1) Spraw 
zdanie z działalności W. R. Z. Z. za 1922 
2) Sytuacja polityczna a zadania Zw. za 
3) Zatwierdzenie preliminarza budżetow 
śo na 1923 r., 4) Wybory do Warszawsk 
Rady Związków Zawodowych: a) człon 
W. R. Z. Z. b) Komisji Rewizyjnej. 
Wnioski Związków i W. R. Z. Z. | 
Na konferencję Zarządy Związków w 
ni delegować swoich przedstawicieli z man- 
datami piśmiennemi w stosunku 1 deleg 
na 50 członków. Oddziały Związków 
wodowych, należących do Komisji Centre 
nej, które nie nadesłały żadnych spraw 
zdań ze swojej działalności, będą mogły 
brać udział, w konferencji tylko po nade- 
słaniu sprawozdań i zaświadczenia Kor 
sji Centralnej o ilości w Oddziale Związk 
członków. dek 
Przewodniczący Rady (—) Neubauer. 
Sekretarz Rady (—) Z. Gardec 


Ruch kult.-oświatowy, 


Sprostowanie. Odczyt tow. Nied 
kowskiego n. t. „Materjalizm ekonomiczn 
odbędzie się w lokalu T, M. P., Bracka 
III p. nie w niedzielę, jak podano w num 
rze wczorajszym, lecz dzisiaj o godz. 
uiecz. 

W niedzielę zaś o godz. 4 pp. odc: 
wygłosi prof. Gumplowicz n, t. „Impe 
lizm angielsxi". w 

Akademja T. U. R. W niedzielę, di 
11 marca o godz. 11 rano w sali Rady. Mis 
skiej odbędzie się z powodu otwarcia Ų 
szawskiego Oddziału Tow. Uniwe 
Robotn. uroczysta Akademja ku c 
łaja Kopernika. Wstęp za zaproszę 
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Dziś o 8-ej' wieczór, 5 
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oraz cały nowy, imponujący program 
marcowy. he: ia AVAE 


Pree S 


50 proc. 
PALTA SPODNIE ṣġiuez- 


gotowo i na zamówienia 
Antoni Baliszewsk 
Piękna 29. 


Robota solidna. Najnowsze fas 


i za gotówkę 


wykwintne Okrycia damskie; kost 1 y 
ubiory męskie.  — 


Howolipie 30; Mie 8, front i pr 


DJ GE 
Życie gospodarc 
Notowania gieldy warszawskiej, 
Dolary St. Zjedn. 44600-—45000—44000, 
Marki niemieckie 2.25—2.05, 
Belgja 2305—2350—2350. 
Londyn 205000——208000—207500. 
Paryż 2665—2710—2685, 
Praga 1340—1325. 
Szwajcarja 8125—8325—8100, 
Wiedeń 65—6454. 
Włochy 2125—2200--2175, 


wy 


/.. GŁÓWNIEJSZE WYGRANE 1V-TEJ 

= POLSKIEJ PAŃSTW. LOTERJI KLAS. 

|. (Klesa piąta. — Trzeci dzień ciągnienia). 

Mk. 2.000.000 mr. 61993. 

Mk. 100.000 nr. 56570. 

Mk. 80.000 n_ry 10332 73901. 

Mk. 50.000 nr. 72029. 

Mk. 40.000 n-ry 38976 66624. 

Mk. 25.000 n-ry 10085 17588 62718. 

Mk. 20.000 n-ry 19150 25382 34470 75401 77752 


KRONIKA. 
STAN POGODY / 
(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.) 
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
szawie +1.04, najniższa —0.%7, W Zakopanem 
wyższą —1.00, najniższa —7.0. 
Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi- 
: Pochmurno, temperatura w pobliżu 0%, 
y, słabe wiatry wschodnie i północno-wschod. 


"W sprawie zafargu z właścicielami kin. Dziś 
dzie się w Ministerjum Spraw Wewnętrznych 
orencja międzyministerjalna w celu omówienia 
gu między Magistratem m. Warszawy i Zw. 
właścicieli teatrów świetlnych. Na konferencji 
4 będą przedstawiciele Ministerjum Spr. We- 
z. Skarbu óraz Pracy i Opieki Społecznej, 
ci Magistratu m. Warszawy oraz pełnomoc- 
właścicieli teatrów świetlnych. Konferencja 
ie miała charakter ściśle informacyjny. Na za- 
e wyników tej konferencji M. S. W. starać się 
e doprowadzić w najkrótszym czasie do poro- 
ia stron powaśnionych. 
— Mając nadzieję polubownego załatwienia 
liktu z zarządem Zw. zaw. teatrów świetlnych, 
rat m, Warszawy wstrzymał narazie dalszą 
izycję kinematogratów, przerobionych z dawa 
lokali mieszkalnych. 
owe ceny nabiału. Ostatnie posiedzenie komi- 
rzeczoznawców przy oddziale walki z lichwą 
isarjatu Rządu poświęcone było omówieniu 
cen nabiału. Przedstawiciel producentów 
wyraził gotowość utrzymania dotąd obo- 
t ących cen mleka w ciągu następnych dni 7, 
ył jednak, iż wobec tego, że producenci 
ni byli od pewnego czasu do sprzedawania 
ze stratą, zajdzie niebawem konieczność po- 
za mleko cen normalnych. Wobec tego, iż 
>wn i detaliści, handlujący mlekiem, zrzekli 
e swej strony części swych zarobków na rzecz 
entów, cena mleka pozostaje bez zmiany. 
eż ceny masła zostały przez komisję rzeczo- 
ów utrzymane, za wyjątkiem t, z. masła mie. 
iego, cena którego została podwyższona do 
mk. za funt. Jest to cena maksymalna i w ża- 
wypadku przekraczana być nie może, Ceny 
3 utrzymano z nieznaczną zresztą podwyżką. 
twarcie szkoły sztuk pięknych w Warszawie, 
tość otwarcia Szkoły Sztuk Pięknych roz- 
ę się w sobotę 10-go b. m. nabożeństwem w. 
ciele św. Krzyża, które odprawi J. E. ks, Kar. 
ił Kakowski o godz. 1Q rano. W niedzielę punk- 
mie o godz. 11 m. 30 w południe Minister Wy- 
Religijnych i Oświecenia Publicznego dokona 
arcia szkoły w obecności Prezydenta Rze- 
litej, 
Rady Naerelnej do spraw pomecy miedzieży 
cadomiekiejj W myśl uchwał Zjadu Komitetów 
6dzkch i Zjezdu '/ Ogólnopolskiego „Związku 
Pomocy, została powołenx do życia Rada 
do spraw pomocy miodzieży skaiemickiej, 
pyme zebramie Rody Komisja organizacyj- 
L zwołuje me 25 marca rb, o godz, 10 
"w sai posiedzeń senatu uniwersytetu war- 
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zdmiaistrieyjie, Oddział walki z lichwą 
wau rządu skazał dm, 7 marca 11 osób na 
ny w łącznej sumie 4,100,000 mk, W tej Hez- 
ami oostałj na 1,000,000 i 1 miies'ąc bem- 
aresztu każdy: Szymon  Bigelman, 
aścieiel domu handlowego p, f. „B'gelmem 
c“ (Bonifywterską 3) za brak ceniika orea 
Goldman, wispółwł, firmy „Goldman, Kie- 
Hamdelsman* (Skórzame 11) za break oem w 
ma mąkę i kawę, Sara Rosenstein, właśc, 
cji przy ulicy Tergowej 68 za brak cennika 


się ubierać elegancko w 


męspkłiok i damskich 


e 


' ZEBRANIA I ODCZYTY. 


RPA DA BEE L NAB AZ 


ROBOTNIK” 


skazana została na grzywnę w wystgości 500,000 
mk, Na 800,000 mk, grzywny każdy skemmi Z- 
stali: Jamkiel Kejt, wieść. sklepu ubrań (Ziema 
| 32), Sura Lewi, włośc, sklepu gilanterji (Skórzana 
11).1 Rudolf Wajmbani, wiaśc. tołlegoż sktepu 
(Karmelicka 18) za brak cennefca i nieujawnienie 
con ną towanach, 


Konkura architcktoniezny Kok  Archiiextów 
w Warszawie wkrotce rozpisze konkurs na projekt 
gmachu sejmowego dla dzielaiey górnośląskiej W 
Katowicach. Pierwsza negroda wyniesie 30 miij. 
mk, polskich, W szeregu dotychczas ogloszonych 
jest to pierwszy konkurs polski na gmach sejmowy 
w ogóle, w szczególe pierwszy konkurs rozpisany 
przez Kolo dla ziemi górnośląskiej, 

Ruch portowy w Gdańsku, Statystyke ruchu 
portowego w Gdańsku za miesiąc luty przedstawia 
się jek następuje: do portu przybyło w lutym około 
. 180 okrętów o łącznej pojeminości 104240 ton reje. 

strowznych, W tem ze z ładunkiem 114 okrętów 
o lączmej pojemności 75826 ton rejesirowenych, W 
tym samym mies'ącu opuściło port gdański ogółem 
208 ołkręży o łącznej pojemności! 128,841 ton reje- 
strowenych, w tej tibie zaś z ładunkiem 161 0. 
kretów o łącznej pojemności 97,067 tor rejestro- 
wamsch, W porównaniu z miesiącem  Styczniem 
słatygtyka za miesiep luty wykazuje dość zneczno 
zmareższemie się ruchu okrętów. Wśród towerów, 
które przywieziono do Gdańrkw, pierwsze miejsce 
zamują nawozy sztuczne, dalej śledzie, węgiel, wa- 
gomy dle Polski orz bawelia, Wśród towarów 
wywnezionych z Gdańska pierwsze miejsce zajmuje 
drzewo ś cukier, dE 


` 


Ze Związku Zawodowego Literatów Polskich. 
Zarząd Związku Zaw. Literatów Polskich komuni- 
kuje. że dziś o godz. 8 wiecz, w lokalu Związku, 
Bracka 5, odbędzie się zcbranie ogólne członków. 
Na porządku aziennym referat p, Wacława Siero- 


| szewskiego p. t „Film polski” i p. Cuzarego Jel- 


NA RATY 
p'orvetoriadaei pracowni ubiorów 


CwW EJ IKO Gr isos” 


| lenty p t. „Skerby pomysłów filmowych”, 


WYPADKI. 


Zastrzelenie dwóch partyzantów. Na posterun- 
ku policyjnym w Marcinkańcach w pow. grodzień- 
skim przyprowadzono partyzantów litewskich: Ja- 
na Bingiela, Jana Gajszura i Klemensa Klaksisa, 
mieszkańców wsi Puchaczew. Dn. 7 b. m. Bingiela 
tozkuło z kajdanek na rękach, celem włożenia bu- 
tów. Skorzystał on z tego, wyskoczył przez okno i 
zbiegł. Ze znajdujących się na posterunku trzech 
policjantów, dwóch pobiegło za zbiegiem, a trzeci 
st. posterunkowy Mystkowski pozostał z dwoma 
partyzantami, Wskutek przeważającej siły party. 
zanci usiłowali również zbiedz, przyczem Gajszus 
zamierzał rzucić się do bromi i do leżących na po- 
sterunku granatów ręcznych, Widząc to Mystkow- 
ski, wyjął rewolwer i dał do aresztantów kilka 
strzałów, zabijając obydwu na miejscu, Wspomnia- 
ni partyzanci byli oskarżeni o zabójstwo żandar- 
mów. Pościg za zbiegłym Bingielem nie dał żadne. 
go wyniku. 

Tragedja 17-letniego chłopca. W piwnicy domu 
przy ul. Targowej 44 17-letni Aleksander Dębski, 
w celu samobójczym strzelił z rewolweru w piersi 
w okolice serca. Młodocianego desperata, w stanie 
ciężkim, przewiozło Pogotowie do szpitala Przemie- 
mienia Pańskiego. Dębski pozostawił 'list, w którym 
oskarża ojca swego o przyczynę samboójstwa, 

„Dobrze” przypiłnowała. Fil Sucher Knober z 
Chmielnika ż. Kieleckiej w czasie kupowania bile- 
tu pozostawił pod opieką nieznanej mu żydówki 
„dwie paczki, zawierające 15 łokci gumy i inne dro- 
biazgi, ogólnej wartości półtora miljona mk, Ko- 
rzystając z chwilowej nieuwagi Knobla, nieznajoma 
skradła paczki i- zbiegła. 


Z sądów. 


O 3 miljardy 420 miljonów marek dla skarbu. 


Jeszcze w obiegu niema złotych polskich, a już 
mamy do zanotowania fakt, który stanie się przy- 
czyną zniszczenia banknotów „złotych polskich" na 
setki miljonów. : 

Nie jest to bajka, ale, niestety, prawda, czer- 
pana z aktów i posiedzenia sądowego, odbytego o. 
| negdaj w sądzie okręgowym, 


PALTA 


vame mease 


piątek, 9 marca 1923 r. 


A rzecz się tak miała: 

Jeszcze w latach 1919 i 1920 firma Waterlow 
et Sons Ltd. w Londynie wykonała na zamówienie 
państwa polskiego 5 miljonów 150.000 sztuk blan- 
kietów banknotów „tysiąco-złotowych . 

15-50 marca 1921 roku członek delegacji, wy- 
słanej przez Ministerjum Skarbu do Londynu ce- 
lem sprowadzenia owych „złotych polskich", p. A- 
ieksander Tupalski, zwrócił się był do londyńskie- 
go oddziału „Warszawskiego T-wa Transportu i 
Żegiugi" (Brunon Hertzberg i Stan. Dębczyński) — 
o podanie oferty na przewóz i asekurację .„zadru- 
kowanego papieru” w ilości 540 skrzyń z zakładów 
Wartelowa w Londynie do Gdańska, przyczem Mis. 
oświadczyło, że ładunek będzie eskortowany. przez 
urzędnika delegacji, i 

Oddział domu ekspedycyjnego ofertę zgłosił i 
w rezultacie przewóz został dokonany w kwietnia 
1921 r. ż 

I oto po przewiezieniu slczyń do składów pol- 
‘skiej Krajowej Kasy Pożyczkowej — dokonana tu 
rewizja wykazała... brak 4-ch wiązek po tysiącu 
sztuk banknotów  1000-złotowych odpowiednich 
serji. Jak się wkrótce wyjaśniło, kradzież została 
dokonana podczas przewożenia „złotych” z Londy- 
nu do Gdańska przez członków załogi przewożące- 
go statku „Moscou”, marynarza Maurycego Chris. 
tianseńa (duńczyka) i palacza Maksa Wilh Bert- 
mana (Niemca). Sprawcy ci byli sądzeni i skazani 
przez sąd w Gdański; od złodziei i paserów ode- 
brano ogółem 2788 sztuk „tysiąco-złotówek”, reszty 
t. j. 1212 sztuk na sumę 1.212.000 złotych nie odna- 
leziono. 

Aczkolwiek numery nieodzyskanych banknotów 
były ustalone, jednak pozostająca w rozporządzeniu 
skarbu emisja 1000.c0 złotowych banknotów, nie 
może być w przyszłości puszczona do obiegu, gdyż 
niewykryte 1.212.000 złotych oczywiście do obiegu 
wpłynęłyby i państwo poniosłoby straty, Wobec 
tego skarb musi zniszczyć cały nakład i unieważ- 
nić wszystkie banknoty tego typu, czyli jest stra- 
cony cały nakład 1000-co złotowych banknotów 
(5.750.000 sztuk) — 115 skrzyń. i 

Obliczając tedy wszystkie koszta ogólne, druk 
banknotów w walucie złotowej w Londynie, prze- 
wóz, kontrolę i t. da prokuratorja generalna Rze. 
czypospolitej Polskiej, działając w imieniu i na 
rzecz skarbu państwa, wytoczyła powództwo prze- 
ciwko firmie ekspedycyjnej „Warszawskie T-wo 
transportu i żeglugi”, żądając zasądzenia od niej 
3 miljardów 420 miljonów marek i kosztów sądo- 
wych. 3 3 
Zaś przed merytorycznem osądzeniem sprawy, 
prokuratorja domagała się hipotecznego zabezpie- 
czenia powództwa naj nieruchomościach firmy w 


Warszawie, Łodzi, Wyszogrodzie, Włocławku i ma- , 


jątku Grabówka, w ziemi Płockiej. 

W imieniu pozwanej firmy powództwo odpie- 
rał adw, A. Kostro. ; 

W imieniu prokuratorji powództwo popierał 
starszy jej referent, radca Sunderland, 

Sąd okręgowy, zważywszy, Że prośba skarbu © 
zabezpieczenie powództwa nie została dostatecznie 
usprawiedliwiona okolicznościami, wymaganemi 
przez prawo, — prośbę tę oddalił, a termin spra. 
wy do merytorycznego jej rozważenia wyznaczył 
na d 16 kwietnia r, b, i 


D 4 
- Teatr i muzyka. 
TEATR I SZTUKA. 
Omyłka druku. 
Djablik drukarski spłatał nam figla nie- 
lada. Końcowe zdanie wczorajszego spra- 
„Teatru Małego” winno 
brzmieć: „Ale sn aero niemasz kon- 
: Ae Źmi a". A 
wydrukowano — Żeromski. Firma Żnigry- 
der trudni się dostarczaniem strojów i tu- 
alet dla teatrów. (i 


+ maa a 
+ t 


QUI PRO QUO. 
Perskie oko — wielka rewja w 9 obrazach. 


Wielka rewja w 9 aktach pióra Billy, Tity, 
Tommy i Willy nie znudzi nikogo, a szczery, praw- 
dziwie złoty humor tej niewyczerpanej w pomy- 
słach czwórki, zasługuje na szczere uznanie, 

Najudatniejszym jest bezwarunkowo obraz 
9„ty — 20.000 przedstawienie Bajadery w 100-ną 


. 


dajemy NA RATY 


sklep . 


Wszystkim szczególnia urzędnikom 


Ubiory męskie gotowe i na zamówienia olbrzymi wybór ma- 
terjałów i U gh i krajowych. 
DŁUGA 50. 


piątek, 9 marca 1923r, m 


rocznicę zapoczątkowania akcji odbudowy Rozmai- 
| tości, Zwłaszcza mowa okolięznościowa pana pre- 
| zydenta miasta, Bombalińskiego (w osobie p. Bo- 
rońskiego) wypadła doskonale. Przyznać też nale- 

ży, że p. Chaveau starannie wystudjowała postać p. 
Messał i świetnie ją naśladuje. 

Wyborne są również „Tajemnice przystanku”, 
(gdzie największą sensację budzi -wspaniały koń 
„dryndziarski” o bajecznie krzywych nogach i 
ślicznie „łypiącem” elektrycznem oku), i „Haussa” 
— rozczulający koncercik giełdziarski w cukierni 
Ziemiańskiej. 

Nader efektownie wyszło trio miłosne p. t` 
„Miau”, głównie dzięki p. Pogorzelskiej, która rolę 
białej kotki odtworzyła z niezrównanym wdzię- 
kiem. 
Na wyróżnienie zasługują jeszcze „dzwony mi- 
łości”, które acz wprowadzają nutę tragiczną, nie 
mniej są bardzo ładne. 

Cały zespół gra doskonale. Na czoło oczywiś- 
cie wysuwa się p. Walter, tym razem w roli szołe- 
ra-taksa. Artysta ten zna nasze typy warszawskie 
i oddaje je, jak nikt inny nie potrafi — a p. No. 
wicka dzielnie mu w tem sekunduje, Wyborny był, 
jak zawsze — Pikuś - Urstein, zwłaszcza jako rudy | 
kot, 

i Zaznaczyć wypada, że dekoracje są coraz e- 
fektowniejsze, Szczególnie pomysłowe są „wycinan.- 
ki” — tylko, że mogą się znudzić, o ile będą sto- 
sowane zbyt często. „Ika 


Teatr Wielki. Dziś „Dama pikowa”, 

Teatr Rozmaitości. Dziś „Dom Magdaleny”. 

Teatr Reduta. Dziś i codziennie „Lekkoduch”: 

Teatr Polski. Dziś „Pan Jowialski”. 

Teatr im. Bogusławskiego. Dziś „Eros á Psy- 
che” 


Z Si 


Teatr Komedja. Codziennie „Dardamelle”, 
Teatr Nowości. Codziennie „Bajadera”. 
Teatr Nowy. Codziennie „Czarne róże”, 
Teatr Mały. Codziennie „Szkoła kokot". 
Teatr Praski, Dziś „Napoleon w Hiszpanii”. 

Z Filharmonji. Dziś wielki koncert symfonicz= 
ny z udziałem Józefa Śliwińskiego, który grać bę« 
dzie koncerty fortepjanowe Schumanna a-moll 4. 
Chopina f-moll, Część orkiestrową wypełni symfo- 
nja „Romeo i Julja” Berljoza. Dyryguje G. Fitel- 
berg. Na koncercie tym p. Śliwiński grać będzie po 
raz pierwszy na zupełnie nowym, podarowanym 
snu przez firmę Bechstein, fortepjanie. 

„Jaś i Mcigosia” w teatrze Polskim. W nad- 
chodzącą niedzielę o godz. 12 w poł, odbędzie się 
| w teatrze Polskim przedstawienie Teatru dla dzie- 
ci, zorganizowanego przez Międz. Kom. Kult.-Art. 
Dana będzie baśń fantastyczna „Jaś i Małgosia”. 
Bilety są do nabycia w Biurze Centralnym Międz. 
Kom. Kult.-Art, Bracka 18, od godź, 4—7 wiecz. 
3 Szopka Pikadora codziennie w podziemiach 
Cukiemi Ziemiańskiej, Kredytowa 9, o godz, 10 
wieczorem, Kasa czynna od Gej po pł, ; i- 


Sport. 


*  W.Z.O.P. N. Dn, 7 b, m. odbyło się posiedze. 
nie Zarządu W. O. Z. P. N., na którem przyjęto da 
wiadomości niespodziewaną rezygnację wicepreze- 
sa Związku kpt. Geiba, Dzięki wadłiwemu statuto- 
wi Zarząd Związku jest bez głowy: prezesa nie wy- 
brano, wiceprezes ustąpił. 

Robotniczy klub sportowy „Skra”. Jutro w lo- 
kalu klubu, AL Jerozolimskie 6 m. 3, odbędzie się 
drugi odczyt z cyklu „Zasady sportu”, W dalszym 
ciągu dr. Burhardt będzie mówić o fizycznem wy- 
chowaniu (anatomja i fizjologja), Wejście dla nie. 
członków klubu mk, 5900. - 


Książki nadesłane. 

Nakładem księgarni E. Wende i S.ka (Tow. 
Wyd. „Ignis”) ukazała się niewielka, estetycznie 
wydana książeczka o Mikołaju Koperniku (1473— 
1923) pióra prof. Jana Krassowskicgo. Obejmuje 
ona rys biograficzny wielkiego astronoma, analizę 
systematu Kopernika, oraz jego działalność na in- 
nych polach wiedzy, wreszcie dzieje i rozwój nau- 
kowy wielkiego odkrycia. Książeczkę zdobi portret 
Kopernika według sztychu Falcka, oraz trzy ilu» 
stracją i 
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Sini binokle, prezerwatywy 
ai, „Venus“, najlepsze 

noże do golenia Żarówki „Ver= 
tex“ nadeszły. Najtaniej bo w. 
podwórzu. Optyk „Akst*, Jero- 
zolimska 33 róg Marszałkowskiej. 


Obuwie najtaniej w fabryce obu- 


ślubne, złote daje | róg Grzybowskiej, od 4 do 7 pp. 


ty, spodnie, saki, jes'onki. Ma- 


PANA WARDA A UK 0 O — a Mm ED. 
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A) Obrączki 


MT! 


R paw j q na raty, Zegar- | Dr. Rosental. Panie 2—4. 
ROŚ APOLT SCHOEEKAN x mistrz, Gutmacher, Smocza 21.| a3 azyny do szycia pajis na ubrania, Tom "en 
Ja, i e. M. Altfeld Dyrekcji Poczt i Telegra- H „Kasprzyckiezo”* Tanio —Hur- Ras 2 uje | powie zaj 


GONIEC fów Miodowa 22, upra- War- 
sza łaskawego znalazcę q zwrot 
papierów urzędowych, zagubio- 
nych 3 marca, Paczka papierów 
zawierała 59 różnych rachunków. 
Groz! mi odpowłedziałlność służ- 


bowa. 
trwałe najlepszych szew- 


Obuwie ców na raty. Sienkie- 


wicza 3, m. 19, 


Wsdawca: Rada Nacz. P. P, S. 


towo—Detalicznie—Raty. 
szawa, Marszałkowska 153. 


Moile rozmaite solidnej roboty. 
Wielki wybór, wyprzeda- 
ję najtaniej! „Juljan“ Szoltalna 4 
Stolarze: wykonywam szybko na 

.„ maszynach heblowa- 


nie, rznięcia. Szajbowanie, szil- 
cowanie. Ciepła 7. 


materjałów solidnie, szybko, ta= 
nio. Sipowski I Majewski, Chmiel- | 
na 49 m. 5, tel. 242-93. r 


lekarz szplt. w Szwajcarji 
aiñ.: chor. weneryczne (wle- 
6.6—914), niemoc płciowa 
n. od 12—2 | od 5—7 wiecz. 
11—12. Hortensja 6, tele- 
fon 35-55. 


- E. MEERSON| 
tyjmuję 10—1 i 3-77. 
ki 84 m. 5, ll gić piętro. 


Recakter naczelny dr, Feliks Per, 


b. st. ord. szp. Zisina 12—2, tel. 

407-55. Chor. wener. skóry, picio- 

we od g. 10—12 pp. i od 5—8 w. 
Panie i dzieci 5—6 w. 


Dr. WIKTOR BORKOWZAI 


Choroby skórne, wenerycz. 
i moczapłciowe. Przyjm 58 v. 
Warszawa-Praga Radzymińska 66. 


2 


poleca 


atm Mieszalghi 


Polna 52. 
Redaktor odnowiedziajny Jerzy Szpiro 
sh 


toma pa Kobyleńskiego i cór- ` 

(l ka z Warszawy jest we 
Francii, o ile ma życzenie ją od- 
szukać niech napisze pod adres 
J. Janósz, Francja, Sallaumines, 
Pas de Calais, Rue de Lean 18 


Ddbito w drukarni „Robotnika“, Warecka % | 


